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POZNAN, 12 lutego.
Widoczne usiłowania Rosy i, aby się zbliżyć i ściśle 

ołączyć z Stanami Zjednoczonemi, zwracają coraz 
lardziéj uwagę dziennikarstwa francuskiego. I tak powtó- 
zyliśmy przed kilku dniami artykuł z Journal des Dé­
bats poruszający tę kwestyą, dziś zaś podajemy poniżćj uwagi 
jiècle’a téj saméj mniéj więcćj treści przestrzegającćj, jak 
rożnym mógłby być sojusz Unii z Rosyą w razie czynnych 
atargów Francyi i Anglii z Ameryką. Wówczas to bowiem 
orzystając z chwilowéj niemocy mocarstw zachodnich, się- 
laby Rosya w Azyi po Indye, w Europie po Księstwa Naddu- 
ajskie, a może i po Carogród. Do uwag tych paryskiego 
ziennika dodamy, że Rosya, jakkolwiek materyalnie wycień- 
iona całkiem i prawie tylko z grabieży dokonywanych w zie • 
¿ach polskich żyjąca, nie waha się łożyć milionów na utrzy- 
ywanie ogromnych sił zbrojnych, których część, jak wia- 
imo, gromadzi obecnie wzdłuż granic Galicyi nad Wisłą, 
ugiem i Zbruczem. Że zaś Rosya zamiarów zaborczych ni- 

o iy nie odkłada na bok, dowodzi między innemi powtórzenie 
z zez ostatni Dzi en nik Warszawski korespondencji — 
# sanéj z Warszawy do H a m b. B ô r s. H al 1 e, a będącćj od- 
aiwiedzią na jeden z artykułów Dzień. Poznańskiego', 
ai którym podnosiliśmy, jak dalece narzędzia dynastyi hol- 
iż tyno-gottorpskiéj, wierne zasadzie u góry powzietéj, usiłują 
d czepić żywioł swój rodzimy, germański, w Królestwie Pol- 

1 iém — korespondencji, w którćj wyraźnie wypowiedziano, 
Rosyanie dalecy od myśli ustąpienia! lewego brzegu Wisły 

i usom, pragnęliby raczéj pozyskać jeszcze dla siebie 
uprawy brzeg Wisły aż pod Gdańsk. — Ponawia­

li le się coraz częścićj zaburzenia w R u ni u n i i, niezgody cią- 
•ya e pomiędzy księcią Kuzą a ministrami, które, jak donosi te­
ra [tam, znów przywiodły do przesilenia gabinetowego w Bu- 
-i reszcie, czerpią zapewne także swój początek w machina- 
-3 ich Rosyi. Dość tu przypomnieć znany artykuł Journal 
sziiSt. Petersbourg, któremu obszerne w swoim czasie 
Ir święciliśmy uwagi. Czyż wreszcie niepatryotyczne i bezwzglę- 
t zl e występowanie Rusinów w Galicyi nie jest widocznie owo- 
101 nmoskiewskich intryg? Wszakże i korespondent wiedeński 

1 ¡ędowego organu rosyjskiego w Warszawie z nietajoną żół- 
my przyglądając się zgodzie, jaką obecnie pomiędzy Polakami 
iei icyjskimi a ministerstwem hr. Beleredego panuje, wystę- 
o ! e przeciw Dzień Poznańskiemu, propagującemu myśl 
)) zgody, i woła, że w Galicyi większość stanowią Rusini 
j m iemcy i przestrzega rząd, aby nie dał się uwieść „pochleb­
ili! om“ Polaków. — Tak to Rosya wszędzie i zawsze walczy 
oży stępem, a pragnąc bezustannie nowych zaborów dla siebie, 
imka takich sojuszów, które osłabiając przodujące w myśli 

, 2 ilizacyjnéj mocarstwa, ułatwiłyby jej w przyszłości zagar- 
i » tie dzierżaw, na które od dawna łakomie czyha, 
alei Ostatnia depesza pana Montholona posła francuskiego 
łosWaszyngtonie do p. Drouyn de Lhuys, którój treść przyniósł 
sigm przed kilku dniami telegram, jak najlepsze we Frań ćyi 
¡atóbiła wrażenie. Dowodem tego postanowienie członków
ukits

opozycji na zebraniu u p. Marie, aby nie poruszać w izbie dra- 
źliwćj kwestyi meksykańskiój celem, ułatwienia rządowi nego- 
cyacyi, jakie w tym względzie już toczy. Że zaś za­
miary rządu w tej mierze są szczere i stanowcze, zdaje się 
świadczyć protestacya p. Rouher przy dyskusyi nad adresem 
na dniu 10 bm. w senacie, wywołana orzeczeniem marszałka 
Forey, że powrót wojsk francuskich z Meksyku w bliskiój przy­
szłości jest rzeczą niemożebną. Otóż p. Rouher odejmując 
wszelką urzędową barwę zdaniu marszałka, nazwał je czysto 
osobistćm zapatrywaniem, przyczóm dodał, że rząd pogląd swój 
na sprawę meksykańską w mowie tronowej wyraził. Poprze­
dnią sesyą senatu zapełniła zapowiedziana już, jak o tćm 
donieśliśmy, mowa znanego margrabiego Boissy, odznaczająca 
się dowcipem raczćj aniżeli trzeźwym na rzeczy poglądem, 
w którój wśród częstych uwag prezydującego i reklamacyi 
szanownych posłów wedle znanego zwyozaju mówcy wszelkie 
i najrozmaitsze kwestye pobieżnie były poruszone. - Jako do­
wód pokojowego usposobienia rządu Unii północno-amerykań- 
skiój dla Francyi, przytoczyć nam jeszcze wypada fakt, że wskutek 
protestacyi dowódzcy floty franeuskiój, ochotnicy amerykańscy 
zajęty Bagdad natychmiast opuścili

Telegram donosi o zakończeniu przesilenia gabinetowego 
w Hadze, którego długie trwanie dowiodło, że p.van de Putte 
na nie małe natrafił przeszkody przy tworzeniu nowego mini­
sterstwa Mianowicie trudno nyło znaleść mu kandydata do 
teki sprawiedliwości. P. Gregory, izraelita, który już dawniej 
piastował tę godność, i p. Jolles, jeneralny adwokat, odmówili 
przyjęcia ofiarowanej im teki,

Z Hiszpanii podaje Times ciekawą wiadomość. Jest 
nią list admirała Pareji, pisany do przyjaciela kilka godzin 
przed samobójstwem, który podobno zakomunikowano obecnie 
królowój Izabelli. Z pisma tego okazuje się, że admirał ode­
brał sobie życie nie z rozpaczy, że utracił jeden z powierzo­
nych mu okrętów, ale dla tego, że poznał, iż fałszywie dora­
dził rządowi wojnę z Cbifi. Błędu tego nie mogąc naprawić, 
życiem postanowił go opłacić, lecz zarazem przestrzedz swoich, 
by skoro tylko nadarzy się sposobność zawarli pokój z rzeczą- 
pospolitą chilijską, którój sił nie znając zbyt je lekceważył.

Wedle doniesień z Car ogrodu z dnia 31 stycznia zgo­
dziła się wysoka porta, abjT wolno było wszystkim mocarstwom 
na drodze dyplomatycznój porozumiewać się z nią co do środ­
ków zaradczych szerzeniu się "cholery. Okazuje się z tego, 
że trudności, jakie rząd turecki z początku robił w tej mierze, 
obawiając się uszczerbku swój władzy,usunięto.

Na sobotnióm posiedzeniu izby poselskiej w Berlinie 
wniosek posła Hoverbecka, dotyczący znanej uchwały trybu­
nału najwyższego, jednomyślnie z wyjątkiem szczupłój fra- 
kcyi feodałów, przyjęto.

Sejm lwowski pracuje niezmordowanie. Dnia 9 i 10 
bm. znów były posiedzenia. Liszba ogólna podanych do la­
ski marszałkowskiój petycyi doszła już 1205. Na ostatniem 
posiedzeniu w sobotę przemawiali świetnie posłowie Piotru- 
ski względem zniesienia terno przedstawieniu plebanów; hr. 
Rusocki, względem zmiany ustawy rekrutacyjnej; hr Borkow­
ski, względem uznania języka polskiego za urzędowy język

sejmu; dr. Majer, względem zapomogi z funduszów krajowych 
dla komisyi fizyograficznój. Rozprawy szczegółowe nad sta­
tutem gminnym dla miasta Krakowa odłożono do poniedziałku, 
tj. do dnia dzisiejszego. — Cesarz pozwolił sędziwemu jene­
rałowi Kruszewskie mu powrócić z wygnania z Belgii 
w Krakowskie.

Wiadoniośoi urzędowe.
NPan raczy ł nadąć cesarsko - rosyjskiemu urzędnikowi poczto­

wemu, rotmistrzowi sztabowemu Pi kar w Petersburgu order orła czer­
wonego czwartćj klasy.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Z Prus Zachodnich, 8 lutego.

X X Niedawno temu powtórzył był Dziennik wiado­
mość k orespondenta warszawskiego do G a z. W r o c ł a w s k i ćj 
o zaszłóm aresztowaniu firmowych spółki płockićj. Ponieważ 
szanowni firmowi powszechnie tu pomiędzy nami znani, jeżeli 
nie z osoby to z reputacji, a to nawiasowo mówiąc, jako lu­
dzie n a j u ni i a r k o w a ń s z y c h zasad polityczny eh,'; sprawiła 
ta wiadomość nie małą sensacyą, a wielu nie dawało jój wprost 
żadnej wiary. Zasiągnięte informacye sprawdziły ją wpraw­
dzie, lecz częściowo tylko i to w sposób, odmawiający zdarze­
niu wielkiój doniosłości. Zaszła wprawdzie denuncyacya ja­
kaś, w skutek którój aresztowano jednego z trzech firmo­
wych, p. Jackowskiego, a oprócz tego jednego z urzędni­
ków biurowych i trzech subjektów ze sklepu kolonialnego 
w Płocku, do Spółki należącego; aresztowanych sprowadzono 
do Wąrszawyi Lecz ponieważ domniemany denuneyant był 
właśnie jako administrator sklepu owego przez Spółkę za 
oczywiste przeniewierstwa do odpowiedzialności pociągany, 
zajście to całe ma tak namacalny motyw zemsty osobistój, iż 
co chwila spodziewać się można uwolnienia uwięzionych osób, 
mianowicie, gdy pierwsze wysłuchy podobno i najmniejszego 
poszlakowania nie wykazały. Nie zawadzi przy okazji nad­
mienić, iż Spółki czyli Domy zleceń w Królestwie właśnie 
z założenia sklepów towarowych najrozmaitsze sobie zgoto­
wały nieprzyjemności. Nietylko bowiem było to w ogóle zda­
niem riaszóm niefortunna myśl, dźwigania od razu zbyt wielu 
rzeczy, ale przyprawiła Spółki o znaczno otraty matoryalno 
przez obsadzenie sklepów ludźmi bądź niefachowymi, bądź też 
nawet, jak się niejednokrotnie wykazało, nieuczciwymi. Tym 
to sklepom przypisują tóż w znacznój części upadek Spółek 
płockićj i włocławskiój, które są obie obecnie w stanie likwi­
dacyjnym, i daj Boże, ażeby się zrekonstytuowały. Prawda, 
że główna część niepowodzenia ostatecznego spada zawsze na 
okropne zajścia i klęski, którym całe Królestwo w latach 
1863 i 1864 uległo i dotąd ciągle jeszcze ulega. Znaczna 
część obywateli zupełnie zniszczona, aktywa nie wpływają, — 
pod takierni okolicznościami, pod nieustającym stanem wo­
jennym i anarchii administracyjnój, zachwiać się może i najle­
psza i najpewniejsza instytucya. Pod takierni okolicznoś­
ciami urosły tóż uchybienia niektóre w zawodzie zbożowo ko-
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De omnibus rebus et quibusdam aliis.
List XXIX.

Drogi Pafnusiu !
) C’est un tour de force z mój strony, że do ciebie 

jigw obecnych oklicznościach ; uszanuj godnie ten znakomity 
’, , i poświęcenia i abnegacyi, który może ci dać miarę ferworu 
a 'h uczuć przyjacielskich. Ciekawym doprawdy, czy przy- 
12 &y ci na myśl, że istnieje na świećie narzędzie piórem na- 
“ilk ?C ' fatall)y’ zwany atramentem, gdybyś tu był

c nami. Nous nageons en plein carneval,
1 lanku, i któżby chciał wynurzyć się z owego morza rozko- 

na to, aby, jak pani Hortensya, pisać na rozmaite temata 
•óla iowe listy z waryacyami? Otóż, gdybyś gdzie spotkał 

’anesa z jego latarką, przyślij go śmiało do Poznania na 
ady; il y trouvera son homme, który potrafi 
lć utile dulci, zadość uczymć wszelkim wymagalno- 

—& światowym i jeszcze pisać do ciebie Prawda, że to czynię 
« mćj trimurtis, (jeźli umiesz po sanskrycku), to 
wéj troistości, bo individuum pojedyńcze nie podo- 

>y temu zadaniu. Zważ tylko, Pafnusiu, żeśmy tańczyli 
argo’1“?; tańczy li we czwartek, ditto w sobotę, tańczyć będziem 

cdzielę i każdćj nocy następnćj, ile ich tam Pan Bóg da 
° P°Pdedca ! spodziewam się, iż czasu nie tracimy. Do 

0 d°daj od czwartćj do ósmćj godziny codziennie hołdy 
zipane papom i mamom we formie wizyt z rękawiczkami, 

Vysz* , Posiedzenia gastronomiczne u pana Kurnatowskiego, da- 
spraszanie „istot wietrznych“ na bale i wieczory, 

eP urządzanie tychże balów, dalćj palenie cygar i respec- 
z ż« , PaPierosów, dâléj medytacya nad deklinacyą pr on o mis 

'^rogativi: laquelle, de laquelle, à laquelle? 
fasami, choć szczęściem nie często, studya hieroglifi- 

W dit rozma’tem’ faraonami dolnego i górnego Egiptu 
aadW . $ i bez zagiętki, w których się tćm gorliwićj zata- 

v młodsi jesteśmy, — dalćj ważna kwestya doboru 
ica. rękawiczek i granatowych fraków z żółt Ani guzi- 

dl °’?myślanie bukietów, a w dalszych stadiach cukier- 
a „tćj która etc,“ dalćj.... już nie mogę, aż mi

w głowie trzeszczy! Widzisz, Pafnus u, że to herkulesowe 
prace i nłedziw, jeśli usłyszysz o kilku zdemontowanych; wszak 
nawet kolega C pokaszlując, wybiera się doEms nalato,czydo 
Charlottenbrunn, bo podobno kozia serwatka, jak mówią 
doktorzy, po Röder er ze i polce bardzo przydatnym napo­
jem. Niektóre tćż panienki, jak dostrzegłem, zapolkowane 
i przekadrylowane mienią się widocznie; niejedna z tych, 
które z kwitnącym rumieńcem rozpoczynały kampanią tego­
roczną, wygląda już jak la fiancée de marbre: ale ogół, 
przyznać trzeba, trzyma się dzielnie w ogniu, mógłby mu 
czwarty pułk pozazdrościć. Kolega A , który miewa chwile 
byronizmu i manfredyzmu, ilekroć go coś kłuje w wątrobie, 
powtarza wprawdzie po łacinie i po włosku : medium te- 
nuere, chi va piano, va lont an o i tym podobne staro­
żytności, porównywa to co tutaj się dzieje z litewskiemi 
korespondeneyami Dziennika i wyciąga ztąd nieszczególne 
wnioski, twierdząc jako dawnićj wspominał wprawdzie, że się 
można bawić u siebie, skoro w każdćm żyjącćm 
spółeczeństwie wiek miody bawić się musi, lecz bawić z pewną 
miarą i w pewnych granicach ; ale, Pafnusiu, powiedz sam, 
czyśmy do miary stworzeni? Miarę niech sobie wezmą 
szewcy i krawcy, bo się i tak bez nićj obyć nie mogą, my zaś 
chcemy użyć’ świata was das Riemenzeug hält. 
,, A jakże długo puślisko potrzyma? pyta kolega A., niewracacie 
z Kalifornii, w alchemią nie wierzycie, bo się nawet chemii 
mało kto z was nauczył, tylko jeszcze z historyi zostało wam 
w głowie kilka fragmentów, jaknaprzykład, żeNabuchodo- 
nozor król nie wszystkich wywiózł super flamina 
Babylonis, dosyć ich na ziemi polskiej zostało;... ale strzeż­
cie się siać dla nich teraz, żeby w poście grubo nie zbierali.1 — 
Nie frasuj się tymczasem, tak tragicznie nie jest. Sama cześć 
Terpsychory, choć wiele nadto gorąca, niezrujnuje, zwłasz­
cza, że odbywa się przyzwoicie wprawdzie, ale bez nadzwyczaj­
nych zbytków, byle się kto nadto nierozmiłował we wspomnia- 
nćj archeologii egipskićj i do Champollionów na pri- 
vatissima nie uczęszczał. Pewnieś teraz ciekawy, czy 
nasza karnawałowa oranżerya, tak bogata w urocze kwiate- 
czki i kwiaty, rokuje jakieś owoce i czy tam kto już ze złotych, 
złoconych lub mosiężnych nie śpiewa sobie na prawdę : c’en 
est fait, je me marie., et je veux vivre commeunCa-

ton ! Otóż na ostatniéj herbatce u pani Klementyny dyskuto­
wano gruntownie nad tą dla mamulczynych uczuć tak ważną 
kwestyą, a panna Mimi ułożyła już listę, która się jednak pan­
nie Koci zdaje za długą i po większćj części na hipotezach 
zbyt śmiałych opartą. Przytomny obradom pan Adolf, który 
także jest doktorem, jeśli nie medycyny, to przynajmnićj sztuk 
pięknych, konstatował w owćj liście kilka rzeczywistych i zde­
klarowanych przypadków febris matrimonialis, z któ­
rych osobiście jeden wielkiego narobił rumoru, ale większą 
część uznał za febris lat enś, o symptomatach zwodniczych. 
Jeźlibyś się zaś szczegółowo dopytywał o położenie obecne 
niektórych bardzo ważnych kraju naszego i mocno obronnych 
cytadelek, to ci tyle tylko, z relacyi kolegi C., powiedzieć mogę, 
że jedne tak piechotą jak niemnićj konnicą ściśnięte, są w cią­
głym stanie oblężenia, którego wypadek jeszcze niepewny, 
a drugie ont brillé tego roku par leur absence z powo­
dów podobno idealnych. Wszakże, jeźli wszystkie panienki 
mogą być zadowolnione z karnawału, bo ile mi wiadomo go­
spodarze jak najuprzejmićj za każdą rażą starali się, aby une 
chacune miała un chacun, przynajmnićj do tanca, to moja 
biedaczka dotychczas jeszcze siedzi w swoim ogród­
ku, nie mając, prócz czarnego pieska swego, nikogo na świę­
cie, cobyjćj zaśpiewał aryą zDon Juana: „viens donc chez 
moi, ma mie!“ Atak ich się ładnie prosiłem w jednym 
z poprzednich listów, żeby o nićj nie zapomnieli ! Widać, iż 
nie mam kredytu, lub tćż talentu pour chaperonner. 
Muszę ją więc oddać pod inną, skuteczniejszą protekcyą 
i upraszam niniejszćm jak najpokornićj, którąkolwiek 
zpięknych dam, czy starszych, czy młodszych, żeby się 
zechciały zająć jćj losem. Apeluję do dobrego serca 
i do tak żywćj w naszych paniach chęci dopomożenia swoim, 
zwłaszcza takim, którzy ze wszech miar na względy' zasługują. 
Moja Helena jest grzeczne dziecko i dobrze wychowane, w ka­
żdym salonie przyzwoicie figurować będzie, zwłaszcza, że 
ma piękne złote ramki, choć złota w monecie nie posiada. 
Sukcesyi nieszczęściem spodziewać się nie może, choć to bie­
dne dziecko wysokiego bardzo urodzenia, bo na siódmćm 
piętrze ujrzało po rą;/ pierwszy światło dzienne, w ciasnćj 
izdebce, gdzie rodzicer ,ego wprawdzie, dla młodegjo jeszcze 
w wieku i tćj bliskości uieba, pełni ideąłów i pięknych nadziej



misyjnym Spółek, przed któremi z góry przestrzegał znako­
mity nasz ekonomista p. F a 1 k e n h a g e n - Z al e s k i ') w bro­
szurze swój, „0 domach Zleceń Rólników“,2) tezą, : „iż o awan­
sach pieniężnych bez zastawu lub hypoteki, o kredycie dla 
rolnika in blanco, Domy Zleceń nasze jeszcze na długo my­
śleć nie mogą,“ — grzechy śmiertelne.

Z przyjemnością donieść wam mogę, iż podpisy na nowy 
nasz bank toruński, jak słychać, w ogóle dość pomyślnie 
idą. Interesującą będzie dla was wiadomość, że i nasz sła­
wny powieściopisarz Kraszewski, zapisał się na akcyonaryusza 
banku. Prusy nasze i W. Księstwo, przyznać należy, gorąco 
się zajęły nową instytucyą; tu i owdzie nawet Żydzi i Niemcy, 
mianowicie pierwsi. Tylko niektóre okolice wspomnionych 
dzielnic, gęstą zaszły mgłą obojętności dla każdego by naj- 
zbawienniejszego przedsięwzięcia. Być może, że grzmot i bły­
skawica, jakie tu w naszych stronach dnia 6 bm. powszechnie 
prawie panowały, oczyszczą atmosferę moralną i niektórych 
dzielnic tylnych cześći Księstwa i Prus Zachodnich.

Mówią tu także o założeniu Towarzystwa pożyczkowego 
dla ludności polskiój miasta Torunia, na wzór Schulzego-Deli- 
cza, i to właśnie przez jednego z firmowych banku. Byłoby 
to rzeczą zwłaszcza dla Torunia bardzo pożądaną i daj Boże, 
byśmy wiadomość tę jak najprędzój potwierdzić byli w stanie. 
Przypominamy tu zresztą, iż zakładanie,, tudzież wspie­
ranie Towarzystw takich wchodzą wyraźnie w program
banku. .

Tych dni Nad wiś làni n oddrukował dawmćj już przez 
komisyą Towarzystwa rolniczego ziemi chełmińskiej wypraco­
wany projekt statutów Towarzystwa pożyczkowego dla wło­
ścian. Trudno nam się tu w bliższy ich rozbiór wdawać, 
nadmieniamy więc tylko, że nie wydają nam się zewszystkićm 
wzorowemi w niektórych punktach wymagają nawet oczywistój 
zmiany. Chętnie wszakże przyznaj emy, że stokrotnie lepićj 
jest wypracować rzecz choćby niezupełnie dokładną, niż grzę­
znąć w gnuśności i apatyi umysłowój, okazującój się wśród nas 
miejscami jeszcze w zastraszający prawdziwie sposób. Budzić 
śpiących choćby szturchańcem !

’) Zwracamy tu uwagę myślącej publiczności na publikacye p. 
Zaleskiego z dziedziny ekonomii politycznej. Mamy z nich pod ręką.

I) 0 Domach Zleceń dla rolników.
2} 0 spółkach handlowych.
3) Wysokie ceny płodów ziemskich i Domy Zleceń rolników.
4) Teorya i praktyka buraków w zastosowaniu do naszego

kraju.
Wszystkie celują nietylko wysoką nauką i uzdolnieniem teore- 

tyczném, lecz oraz i rutyną praktyczną, nabytą w wielu przedsię­
biorstwach przemysłowych za granicą, które autorowi nietylko boga­
ctwa, lecz i sławę przyniosły. I tak budują obecnie w Ameryce ko- 
léj pod nazwa Zaleskiego. Powyższe broszury wyszły w r. 1S6 
i 1862 u Gebethnera i Wolfa w Warszawie.

J) Patrz str. 15.

Lwów, 7 lutego.
(i.) (Dwudzieste dziewiąte posiedzenie sejmu krajowego ) 

Protokół z poprzedniego posiedzenia przyjęto bez dyskusji. 
Alfr. hr. Potockiemu udzieliła izba dwutygodniowy urlop. Ma, - 
szalek zawiadamia, iż posłom Szemelowskiemu i Kowbasiu- 
kowi udzielił tygodniowego urlopu. Następnie odczytano zło 
żonj-do laski marszałkowskićj wniosek ks. Stempka, który żąda 
aby rezerwistom wojskowym bj-ło dozwolonćm żenić się za 
prostóm uwiadomieniem władz wojskowych i aby przeciwne 
temu przepisy w drodze ustawodawczój zniesione zostały. Po­
między nowemi do sejmu nadesłanemi 120 pelycyami, których 
teraz razem jest już 1090, zasługują na uwagę dwie, petycye 
młodzieży akademickiój, a mianowicie petycyą młodzieży uni • 
wersyteckićj, podpisana przez 300 uczniów, z wydziału pra­
wniczego i filozoficzno-filologicznego o zaprowadzenie języka 
polskiego jako wykładowego, (o tćj petycyi pisał już nasz ko-

respondent lwowski (T.) P.R.) i petycyą, podpisana przez 302 
uczniów uniwersytetu, (między którymi jest 188 uczniów teo­
logii grccko-kat. obrządku) proszących o zaprowadzenie rus­
kiego języka wykładowego. Petycye te odesłano do komisyi 
petycyjnéj. Z powodu zapytania marszałka, do którćj komi­
syi, zdaniem izby, powinien być odesłany wniosek rządowy 
względem prawa wodnego; powstała krótka dyskusya,bo prze­
ciw głosom, aby projekt ten odesłać do komisyi administracyj­
nej, protestują członkowie tćj komisyi, zasłaniając się zby- 
tniem prac obarczeniem. Protestacya ta dała powód posłowi 
Zyblikiewiczowi do dowcipnego powszechnemi oklaskami przy­
jętego skarcenia komisyi administracyjnćj z powodu jéj do- 
tychczasowćj niepłodności. Widać istotnie, mówił p. Zybli- 
kiewicz, że komisya ta musi być nadzwyczajnie pracami obar­
czoną , skoro dotąd nic a nic niezrobiła. Skończyło się na 
tein, że postanowiono wybrać osobną ad hoc -- podobno już 
18tą— komisyą z 5 członków.

Z porządku dziennego był przedmiotem pierwszym wybór 
członka wydziału krajowego, w miejsce Ziemiałkowskiego, 
którj- skutkiem wyroku sądu wojennego przestał być posłem 
i członkiem wydziału. Zastępcą Ziemiałkowskiego był dotąd 
Smolka. W wyborze stosownie do ustawj- brali udział tylko 
posłowie z miast, i obrali jednogłośnie Smolkę członkiem wy­
działu. Miano przedsiębrać zarazem wybory w miejsce Do- 
lańskiego, który tyył zastępcą Kraińskiego, a który złożył 
mandat, wybór ten jak i wybór zastępcy w miejsce Smolki, 
który został członkiem wydziału, odroczono do przyszłego 
posiedzenia.

Drugim przedmiotem porządku dziennego było sprawo­
zdanie komisyi głodowej nad wnioskiem posła Zduna, o bez- 
płatnćm rozdawaniu soli między lud, głodem dotknięty. Ko­
misya, w którćj imieniu referował hr. Golejewski, wniosia, 
aby sejm zaniósł prośbę do NPana, aby z powodu nieurodzaju 
zniżyć o y3 cenę soli i aby sól brunatną (Grausalz) polecił 
cesarz dostarczyć wydziałowi krajowemu dla bezpłatnego roz­
dania między lud dotknięty głodem. Z powodu tego wniosku 
dłuższa wywiązała się dyskusja, w którćj, prócz sprawozdaw­
cy, brali udział wnioskodawca dr. Zdun, p. Wężyk, Adam Po­
tocki, włościanin ruski Staruch i komisarz rządowy. Z po­
wodu wyrażonego w sprawozdaniu komisyi zdania, że sól 
u nas jest droższa niż w innych prowincyach monarchii, w sól 
uboższych, wykazywał komisarz rządowy cyframi, wyjętemi 
z wykazów rządowych, że zdanie to jest mylne, bo np. centnar 
soli kuchennćj kosztuje w Galicji 6 zlr. 62 c., gdy w Wę­
grzech kosztuje 6 złr. 9? r w Austryi, Styryi i Salcburgu 8 
złr. 6 c. Sól kamienna kosztuje w Galicji 7 złr. 48 c. za cen­
tnar, a w Węgrzech 9 złr. 20 c. Tylko w Tyrolu, Siedmio­
grodzie, Dalmacyi i Istryi, tudzież w 4 komitatach węgier­
skich jest,sól tańsza niż w Gaiicyi. Z mowy komisarza rzą­
dowego dowiedzieliśmy się także, że produkcja soli w Gaiicyi 
wzmaga się z rokiem każdym. Tak w r. 1857 w-yrahiano soli 
kuchennćj w lwowskim okręgu administracyjnym 515,000 cen­
tnarów, w r 1862 557,000 cent., w 1864 roku 641,000 cent., 
a dochód przynosił w roku ostatnim 4 miliony złr. Gdyby 
wniosek komisyi uwzględnionym został, poniósłby skarb w je­
dnym roku 600,000 złr. Wywóz soli z Gaiicyi czyni rocznie 
40^000 cent. Po dłuższćj dyskusji uchwaliła izba na wniosek 
Adama hr. Potockiego, odesłać sprawę całą jeszcze raz do ko­
misyi, bo wnioskodawca Zdun zażądał stałego zniżenia cen 
soli, a komisya chciała prosić o zniżenie tylko na 6 mie­
sięcy- . . ,

Z kolei przystąpiono do pierwszego czytania wniosku po­
sła Kabatha. Wnioskodawca zabiera głos i czyta wniosek na­
stępujący: „Zewsząd dają się słyszeć narzekania na urządze­
nie szkół średnich, szczególnie gimnazyów. Narzekania te od­
noszą się przedewszystkićm do istniejącego planu edukacyj-

nego. Gdy atoli plan edukacji mianowicie gimnanM
po bliższćm rozpatrzeniu się w nim i według zdania pi 
żnćj części ludzi fachowych — cale się złym nie pkazutó 
więc przyczyny owych narzekań szukać trzeba w " j iusotęł 
przeprowadzeniu i wykonaniu, oraz w złćm zastó2yV.-aniu t«$ 
planu. Powody zaś tego są na . oujące:

1) zniesienie osobnćj i od vładz politycznych niezawisły 
władzy szkólnćj krajowćj, jak - istniejącym planem oduk9M 
nym zaprowadzoną była; 2) uchylenie nadzoru gmfnnćgM 
szkołami średniemi; 3) wykluczenie języka krajowego i wpr« 
wadzenie niemieckiego, jako przeważnie wykładowego; 4 
brak nauczycieli uzdolnionych i zastępywanie. ich ludźmi a!i> 
wcale niezdolnymi, albo tćż początkującymi w zawodzie naw 
czycielskim, co pochodzi z niestósownego urządzenia lwów 
skiego fakultetu filozoficznego i komisyi egzaminacyjnćj dli 
nauczycieli gimnazyalnych, oraz niskićj płacy nauczycieli; 
niestosowna i z planem edukacyjnym niezgadzająca _ się me 
toda nauczania niektórych przedmiotów szkólnych, mianowicj 
filologii klasycznćj; 6) przepełnienie niektórych zakładói 
szkólnych z powodu małćj stosunkowo ilości tychże; 7) a 
prowadzenie książek szkólnych niezastosowanych do usposc 
hienia młodzieży naszćj.

Celem usunięcia tych powodów, tamujących rozwój szkól 
średnich, szczególnie gimnazyalnych, raczy wysoki sejm uchwj 
lić i obmyśleć stósowne środki :

1) aby ustanowiono osobną władzę szkolną krajową, skła 
dającą się z ludzi fachowych, niezawisłą od władz krajowyd 
politycznych; 2) aby wprowadzono w życie nadzór deputaq 
gminnych w myśl §§ 117 do 121 planu edukacyjnego; 3) ab 
w szkołach średnich zaprowadzono język krajowy jako wyki: 
dow-y we wszystkich przedmiotach; nauka zaś języka niemie 
kiego, żeby stanowiła osobny przedmiot obowiązujący wszy! 
kich uczniów; 41 aby przekształcono lwowski fakultet filozo 
ficzny stósownie do potrzeb gimnazyów krajowych — oraz ko 
misyą egzaminacyjną dla nauczycieli gimnazyalnych w tćj mj 
śli, * aby do tćj komisyi należeli także inspektorowie szki 
i inni ludzie fachowi r głosem rozstrzygającym ; niemnićj at 
ustanowiono na tym fakultecie także katedrę pedagogii wy 
szćj, szczególnie metodyki; 5) aby ile możności podwyższa 
płace nauczycieli, chociażby- dodatkami do osoby (ad pers 
nam) dopóki są w służbie czynnćj, alb > podwyższeniem te 
zwanych decenniów; 6) aby pomnożono szkoły średnie przi 
zaprowadzenie jednego przynajmnićj gimnazyum wyższej 
w Sanoku i dwóch niższych w Jaśle i Złoczowie; 7) aby uste 
nowiono komisyą do układania i wydawania wszystkich ksij 
żek szkólnych pod zarządem wydziału krajowego, złoźo# 
z iudzi fachowych, szczególnie nauczycieli.“ Wniosek tenir 
wielkiego dla kraju znaczenia, popierał wnioskodawca śwwl 
przeszło półtoragodzinną mową, którćj atoli tylko bardzo si 
dokładną treść podać tu mogę , bo szanowny wnioskoda- 
będąc słabych piersi, mówił tak cicho, że do łoży dzienniki 
skićj ledwie część tćj z yvielkiém natężeniem przez całe id 
madzenie słuchanćj mowy doszła. Postaram się jak ted 
można najprędzej 0 stenograficzne tćj mowy spisanie i prża 
naj ważniejsze jćj ustępy, bo z mowy- tćj najlepićj poznają « 
telnicy Dziennika Pozn. wadliwość wychowania ¡¡nil 
cznego w Gaiicyi.

Po krótkićm usprawiedliwieniu powodów, dla który! 
wniosek postawił, oświadcza, że niechodzi mu 0 zniknę j 
stemu w szkołach średnich, ale 0 dobre systemu zastosował! 
Zewsząd dają się słyszeć głosy narzekające na wychowa: 
publiczne. Głos tak powszechny musi być uzasadniony. Mów 
badał przez długi szereg lat przyczyny złego, i przekonał Ś 
że nie leżą w zastosowaniu istniejącego systemu wychowat 
Dzisiejsza organizacya szkół jest dziełem dawniejszego mi 
sterstwa oświecenia. W celu przeprowadzenia organizac

ale w mamonę tego świata tak skąpo uposażeni, że córe­
czka poczuwać się musi do świętego obowiązku niesienia jak 
najspieszniejszćj pomocy p en ato m rodzinnym, które już da­
wno wśród pustego i zimnego stoją ogniska. Jeźliby serce 
innych dam bj’lo dur comm e un roi na los mo;ćj pupilki, to 
zacna pani Redakcya zechce może zająć się jćj przjszło- 
ścią. Bilety na nią, bo wiecie już że swą rączkę puścić 
musi na hazard loteryi, są na pogotowiu u pana J. K. 2upali­
ski e go, który już od dwóch tygodni cz ek a daremnie, aby 
się po świecie rozeszły i każdemu ich za brzęczącą monetę 
z tćm większą chęcią użyczy, że podobno ciekawy jest widzieć, 
jak brzęcząca moneta obecnie wygląda, ponieważ czas dla 
innych śmiertelników karnawałowy, jest dla księgarzy czasem 
wielkiego postu. I ja, Pafnulku, w grzech popadłem, i ja, błą­
dząc po miłych manowcach, zapomniałem o drukarniach, księ­
garniach, książkach i wszelkiego rodzaju guttenbergowskich 
wynalazkach, których się na moim stoliku nagromadziło nie 
mało. Nie myśl jednak, iżbym cały ten czas wyłącznie po­
święcał corpori curando; wszakże co piątek, nie z postu 
i dla umartwienia, przeciwnie dla podniety zaniedbanego przez 
cały tydzień ducha, bywałem na prelekcyach w pałacu 
Działyńskieh. Tam przekonałem się ad oculos, patrząc na 
zręcznie wykonane experymenta dr. Wituskiego, o cudo- 
wnćj sile ciał wirujących, przemagającćj nawet owo nielito- 
ściwe prawo ciężkości i mógłem z tąd powziąść wyobrażenie, 
czemu i jak nasza stara ziemia wiecznie karnawałuje na okół 
słońca, walcując ze swoją osią. Mięko mi się wprawdzie zro­
biło na tę myśl, że mogłaby kiedyś w ferworze osłabnąć, jak 
nasze panny, gdy sześć razy naokół bazarowego pająka prze­
tańczą;’ coby się to stało w takiéj konjunkturze i zejmną 
z tobą i z ochronkowym balem et avec les queues de 
ces dames, gdyby sobie tak ruszała na dół i na dół bez 
końca. Ale mi następnego piątku wypędził z głowy strachy 
i fizykę pan Feldmanowski, zabrawszy mnie ze sobą na 
gondolę-i płynęliśmy swobodnie po canal grande, podzi­
wiając w gmachach zczerniałych wielkość ubiegłą i opłakaną 
teraźniejszość pięknćj Wenecyi, unosząc się nad jéj kościołami 
i obrazami, wymijając ostrożnie pont^ASgli sospiri i lwią 
paszczę i gorszą od nich austryacką ^.olicyą. Podobną We- 
necyą, nieszczęściem polską, rozwinął przed naszemioczjma

szanowny ks. dr. Prusinowski, dając nam wspaniały obraz 
władzyprymasowskićj w dawnćj rzeczypospolitćj. Ro­
zebrawszy szczegółowo stosunek jego hierarchiczny do stolicy 
apostolskićj i do podwładnych biskupów, jako tćż obręb i roz­
ciągłość władzy jego duchownćj, zastanawiał się obszernie 
nad politycznćm jego znaczeniem w rządowym organizmie 
Polski i wpływem na naród i króla ; zakończył wreszcie zajmu­
jącą swoją prelekcyą przedstawieniem zewnętrznej powagi, 
czci i ceremoniałów, które osobę prymasów otaczały. Język 
potoczysty i silny, styl krasomówski, przyozdobione pięknemi 
wyjątkami z Orzechowskiego, przyczyniły się niemało do wra­
żenia, które treść sama i gruntowny jćj rozwój, zrobiły na słu­
chającej publiczności Nie mamy już wprawdzie prymasów, 
kochany Pafnulku, w dawnćm rozumieniu, ale natomiast mamy 
patronów, a to coś przecie. Ja mam swego, ty masz twego... 
to rzecz stara ; o nićj nie mówię, bo należj- do teologii, którćj 
pole po za moją dzierżawą; ale nie wiesz może, że mamy wszy­
scy razem, ilu nas tu jest jeszcze polską lingwą obrażających 
ucywilizowane uszy, patronów wspólnych i orędowników na 
padole ziemskim, tam u wielkiego ołtarza nadmętnemi nur­
tami przeuczonćj Szprei. Jeden z nich, który bywał długo 
między nami i kochał nas bardzo, dba głównie q-to, abyśmj- 
doskonalili w sobie cnotę abnegacyi w rzeczach tego 
świata, chociaż pod tym względem olbrzymie już zrobić musie- 
liśmy postępy; ten już od dawna przemieszkuje w owych wyż­
szych regionach. 0 drugim usłyszałem niedawno od mego 
braciszka. „Jakże braciszka ?“ zapytasz. Tak, mam braci­
szka, Pafnusiu, niemieckiego rodu, o którym sąta przez długi 
czas niewiedziałem, bo go urodziła macocha nasza Pose- 
n erka, ochrzcono go bodaj nie Fidelkiem. Otóżleche,'r 
frère powiada, żeśmy dostali drugiego patrona, który za­
pewne troszczyć się nieomieszka, aby i w rzeczach tam tego 
świata lepićj u nas poszło; — co niezawodnie nastąpi, skoro 
tylko z Panem Rogiem po niemiecku rozmawiać się będzie. 
Bo proszę cię, Pafnusiu, jakież to zaślepienie, na przykład ta- 
kieseminaryum; na cóż się to przyda? Ileż byłoby poży- 
tecznićj i lepićj i pięknićj, mieć sobie u n i w e r s y t e c i k, albo f a- 
kultecik katolicki z półtuzinem zacnych profesorów 
westfalskich, naturalnie, lub przynajmnićj szłąskich. Jak-

■ żeby to zaraz inna była teologia, jakże doskonalsze płynęłoby

na nas zbawienie ! Przyrodni Fidelek 0 tćm "przekow 
i dla tego miłą karmi w sercu swćm nadzieję, że się d# 
g i e m u patronowi uda wyorędować może taki fakultecik. f 
nieważ od patronów do patronek niedaleka droga, mogf 
Pafnulku zakonstatować, że les dames patronessesf 
winny być najzupełniej zadowolnione zochronkofff 
balu, bo i piękną przyniósł sumkę i świetnie się udał. < 
lega C„ który żadnćj nie opuść sposobności, gdzie można’ 
dzieć i być widzianym, cały był w uniesieniu, wróciwszy ( 
ranem, a wyrywając mnie gwałtem z objęć Morfeusza nie# 
dość nachwalić harmonii i zgody, z jaką la campagne 
la ville polkowały wspólnie, szczerej ochoty, która ożyw 
to liczne zebranie, gustownych strojów, a szczególnie * 
déesses etles nymphes, poświęcające z takim zapal’ 
swoje nóżki dla dobra bliźniego. Mówił mi z kwadrans pk 
najmnićj 0 śliczności greckiego profilu ze złotym łańcu® 
we włosach, un basreliefdu Parthćnon, który nietj 
ożył, lecz chodził i tańczył; ale ja tego dobrze nie zroznt, 
łem, bo nieborak kolega w zbyt lirycznćm był usposóbieml 
Następującego dnia ja go zluzowałem na sali bazar»* 
dwódziesta piąta rocznica założenia To w a rzysj 
Na u ko w ć j Pomocy bezemnie obejść się niemogła ; b? 
na nićj od początku dolkońca, wśród; tłumu czynnych ij 
czynnych członków. Od nabożeństwa uroczystego w k«P 
farnym rozpoczął się obchód i słusznie, bo należało podzif 
wać Bogu za Jego widomą opiekę nad owćm dzr
K a r ó 1 a M a r c i n k 0 w s k ie g 0. Najszanowniejszy k s. P’ 
łat Brzeziński, który Naukową r0m0c wypielęg»1' 
od kolebki i do dziś dnia pracuje nad jćj dobrem i czuff» 
nią z większą miłością i troskliwośćią, niż przywiązana 
nad jedr-nakiem swoim, odprawił sumę, a liczny zastęp 
wieńistwa z prowincyi i z miasta okazał, że kościół u nasjr 
się ściśle ze sprawą oświaty. W kazaniu swojem unos** 
cha naszego k s. J a n i s z e w s k i, szczytnością myśli, a 
szał do żywego serca właściwą sobie siłą i śmiałości wj* 
nie mnićj jak świetnością języka i głosem pełnym dz’* 
i mocy. Wyszliśmy wszyscy z kościoła pod wpływem ?! 
kiego wrażenia. Gdyśmy się 0 drugićj godzinie star*1.;, 
walnezeb ranie, które tą rażą odbywało się w sak- 
tecznie przystrojonćj kwiatami i popiersiami śp. założy®*



3

stanowiono radę szkólną. Rada ta jednak niedługo żyć przę­
dła i odtąd stała się szkoła środkiem do celów germaniza- 
tjnych, centralistycznych. Według planu reorganizacyjnego 
Siał być język polski, w całćj Galicyi zachodniój językiem 
^kładowym. Dziś rzeszy tak stoją, iż wyrugowano język 
olski prawie zupełnie z gimnazyów. Rząd dobierał sobie lu- 

Vktórzy popierali jego cele. Jeszcze za czasów, gdy hr. Go- 
Lbowski był namiestnikiem, utworzono we Lwowie gimna- 

um polskie z 4 klas. Co roku miała klasa jedna przybywać.
Lst0 nasze ofiarowało się własnym kosztem przyczynić się 
h uzupełnienia tego gimnazyum, byle tylko język polski był 
wykładowym, tymczasem ministerstwo wołało nieuzupełniać 
jmnazyum, aby niepotrzebowało pozwolić na język polski, 
pziś powinno mieć to gimnazyum 8 klas, a ma ich tylko 6. Je­
dnostronny wpływ przy obsadzaniu posad nauczycielskich 

tćm gimnazyum jest przyczyną, że ono upada. Rzqd do­
brał na dyrektorów i nauczycieli takich ludzi, o których wie­
dział, że niemczeniu tego zakładu niebędą żadnych stawiać 
przeszkód, tych zaś których młodzież kochała, którzy cie­
szyli się szacunkiem powszechnym, tych mimo wiedzy i woli 
poprzenoszono w inne strony. Tak usunięto jednego z najtęż-
;Zych pedagogów, dziś posła (Sawczyńskiego) tak przenie- 
sipnij zasłużonego i powszechnie szanowanego dyrektora gimna- 
Żyum polskiego we Lwowie p. Szynglowskiego do Bochni, tak 
zacnego prof. Rodeckiego, tak ks. Polańskiego i wielu innych, 
a zastąpiono ich ludźmi bardzo miernych zdolności, którzy tak 
piało mają poszanowania u młodzieży, że profesor Karmiński, 
który zajął miejsce ks. Polańskiego publicznie w szkole przez 
ucznia znieważony został, za co w nagrodę mianowano go 
dyrektorem. Nic dziwnego, że ludzie zdolni usuwają się od 
zawodu tego, wskutek czego mianuje rząd suplentów z pomię­
dzy teologów, jurystów itp. gotowych służyć do celów polity 
cznych rządu. Za Gołuchowskiego postanowiono komisyą do 
wdawania wypisów polskich.“ Wydano kilka tomów; wypisy 
dla klasy 4, które w r. 1858 były już do druku przygotowane, 
nie wyszły po upływie lat 6 dotąd na widok publiczny. Serce 
pęka widząc, jak młodzież marnuje lata długie w szkołach 
niewynosząc z nich korzyści. A jest to przecież przyszłość 
kraju, i ta przyszłość kraju, po zniesieniu rad szkólnych i de­
putacyi szkólnych spoczywa w ręku referenta, urzędnika 
(Brawo). Nie było profesorów, więc pomagano sobie suplen- 
tami, a dla kształcenia profesorów utworzono fakultet filozo­
ficzny na uniwersytecie we Lwowie, w Wiedniu i Pradze. Za­
stanowienia jest jednak godną rzeczą, że odkąd istnieje ten 
fakultet we Lwowie, od lat 15 niedostarczył nam ani połowy 
potrzebnych w kraju profesorów, tak że połowa posad obsa­
dzoną jest suplentami, a i tu połowa profesorów wyszła po 
większćj części z fakultetu wiedeńskiego a nie lwowskiego. 
Przyczyną tego jest sposób wykładów na tutejszym fakultecie 
filozoficznym. Tu mówca datami wykazuje, że nie kształcą 
tam wcale na nauczycieli lecz na filologów, na szperaczy. Tak 
np. stracono w roku przeszłym kilka prelekcyi na studyowaniu 
czy Sofistes ojciec Sof.(kiesa pisał się przez krótkie czy długie 
i, czy ten lub ów uczony grecki urodził się 481 czy 480 lat 
przed Chrystusem, czy ten albo ów kleryk w lutym czy w marcu 
ujrzał światło dzienne itp. Nic więc dziwnego, że młodzież 
ze wstrętem studyom tym się oddaje i do zawodu nauczyciel­
skiego nie garnie się. W końcu wykazuje mówca całą niestó- 
sowność uczenia dzieci w języku obcym, niemieckim, wyka­
zuje, że pomimo, iż każde dziecko uczy się przez lat 10 tego 
języka, zwykle jak wyjdzie z gimnazyum nie umie po niemie­
cku, pomimo że nietylko języka ale wszystkiego w tym języku 
przez lat tyle się uczyło. Dalćj przytacza mówca pojedyńcze 
ustępy z niemieckich książek szkólnych, z gramatyki niemiec­
kiej, z książki do czytania itp., które z sobą przyniósł. Język 
niemiecki i rzeczy w tych książkach zawarte są tego rodzaju,

warzystwa, nieszczęsny przypadek przejął nas głęboko bole­
ścią przed samym początkiem obrad i zakiócił weselne uspo­
sobienie zgromadzenia, które się tak licznie zebrało, jak jeszcze 
nie pamiętam. Wiadomo ci już z Dziennika, że estrada 
z desek, na którćj ustawione były stół i siedzenia dla dyrekcyi, 
zarwała się w części; trzech rozmawiających właśnie z sobą 
członków dyrekcyi spadło wśród przewracających się desek, 
ajedenznich, pan Laszczewski, złamał nogę. To nie­
szczęście tśm bardzićj wszystkich przejęło, że spotkało obywa­
tela powszechnie szanowanego dla zacności swój i gorliwości 
* rzeczach publicznych, jednego z najbieglej szych naszych 
agronomów, wieloletniego i poufnego przyjaciela śp. Marcin­
kowskiego i wytrwałego opiekuna Towarzystwa. Gdy ranny 
Uniesiony został przez przytomnych lekarzy, a zgromadzenie, 
ochłonąwszy z przerażenia, wróciło do porządku, zagaił wice 
Prezes Towarzystwa, pan dr. Cegielski walne zebranie 
ttową, która dwie niemal godziny trwała i którą kilkakrotnie 
Przerywać musiał dla zbytniego znużenia. Nie mogę się tu, 
kochany Pafnusiu, wdawać w obszerne ocenianie tćj przemowy; 
wkrótce będziesz mógł ją odczytać; równie jak kazanie ks. Ja­
czewskiego; na jednogłośne żądanie walnego zebrania 
Ostaną] obadwa te znakomite pomniki uroczystego obchodu 
drukiem ogłoszone. Wszakże inusimy tu wypowie­
dzieć szczerze, że pan Cegielski zasłużył na powszechną z na- 
Mj strony wdzięczność, za szczęśliwy pomysł uwiecznienia 
Pamięci Karol a Marcinkowski eg o przez wypracowanie 
°t>szernćj jego biogra fii, bo życie tego męża, od początku 
niemal aż do końca, jest teraz, więcćj jeszcze niż kiedykolwiek, 
■^szczytniejszym dla nas wzorem. Niechaj naśladują ten 
W i starzy i młodzi, niech sobie przyswoją jego cnoty, niech 
■dą drogami, które wskazuje, niech chwycą się środków, które 
P°daje!... zbawienniejszój, zaprawdę, i silniejszej podstawy 
mboty nasze około publicznego dobra znaleść nie zdołają. 
Pan Cegielski czerpał tak z piśmiennych, jak mianowicie 
z ustnych źródeł, zwłaszcza że żyją jeszcze liczni, a nawet 
■mjdawniejsi i najpoufalsi przyjaciele Karóla Marcinko­
wskiego', dlatego tćż praca jego, pięknym i potoczystym 
“Pyłem napisana, pełna wzniosłych myśli i gorących uczuć, 
^je nam dokładny i podnoszący ducha naszego, obraz tego 
«łowieka, którego my wszyscy starsi szanowaliśmy 'jak ojca

i przewodnika, kochali jak przyjaciela i dobroczyńcę. Mógł­
bym panu Cegielskiemu dać jeden z ostatnich niezawodnie 
listów, który pisał Marcinkowski, bo 5go września 1846, kiedy 
już zgon swój miał jasno przed oczyma; opisuje w nim groźne 
postępy choroby i cierpienia swoje, a usposobienie pełne re- 
zygr.acyi i szlachetnćj boleści, które duszę jego przy schyłku 
życia przejmowało, odbije się w następujących wyrazach:.... 
„Takie życie, nie jest ¡życiem; długo dali-Bóg trwać nie po­
winno. No panie N. tylko łebjdo ¡góry, — przejdziemy przez 
ten świat jak pielgrzymy przez puszczę, wiatr za nami wszelki 
ślad stóp naszych zasypie. A smutno wspomnieć, że byłby 
się człowiek mógł na coś przydać. Był człowiek może po­
trzebny do skompletowania liczby. I tak dobrze.“ — Dalszego 
ciągu walnego zebrania opisywać ci nie będę, Pafnusiu, bo już 
jak widzę mało mi zostaje białego papieru. Odczytano spra­
wozdanie dyrekcyi, które znasz zDziennika, dalćj sprawo­
zdanie komisyi rewizyjnej, a ponieważ dla uroczystości dnia 
i spóźnionćj pory wnioski i dyskusye odroczę no do przyszłego 
roku, zakończyło się wszystko, jak zwyczajnie, przyborem no­
wych członków dyrekcyi na miejsce czterech występujących. 
Ale nie mogę przemilczećjmiłej nader niespodzianki, która nas 
przytomnych radośnie przejęła; było to wystąpienie dwóch 
deputacyi. Jedną z nich przysłało Towarzystwo Nauko- 
wćj Pomocy prowincyi pruskićj, od latsiedmnastu 
założone i wzmagające się coraz bardzićj na siłach, aby uczcić 
pamięć założyciela i poświadczyć zarazem wspólność uczuć 
łączących nas pomimo odległości, drugą zaś młodzież polska 
odbywająca nauki na uniwersytecie wrocławskim, którćj część 
znaczna od lat wielu szczególnej opieki Towarzystwa doznaje. 
Piękna przemowa jednego z młodych delegatów, odznaczająca 
się zacnością myśli i dobrem wyrazów, zrobiła na całćm zgro­
madzeniu najprzyjemniejsze wrażenie. — Ponieważ wreszcie, 
Pafnulku, człowiek nie samym duchem żyje, ale i chlebem, 
byliśmy wszyscy tym wdzięczniejsi dyrekcyi za urządzenie 
wspólnego obiadu, iż ze zbliżaniem się nocy improbus ven­
ter gwałtownie się praw swoich domagał. Mogę ci zaręczyć, 
nie jednokrotnćm doświadczeniem pouczony, że surowa Mi- 
nerwa z żywicielką Cecerą, a nawet i wesołym Bachusem, 
byle w przyzwoitych karbach trzymanym, wybornie się zgodzi. 
Stwierdziła się i tą rażą owa wielka prawda; obiad był nr

że ledwie człowiek wysoko wykształcony zrozumieć jest w sta­
nie o co chodzi. Z takich książek każą się uczyć naszym 10 
do 12 letnim dzieciom.

Wniosek p. Kabata uchwaliła izba jednogłośnie przesłać 
do komisyi redakcyjnśj. Dalsze przedmioty będące na po­
rządku dziennym niemogly być brane pod dyskusyą dla zna­
cznie spóźnionćj pory. Posiedzenie zamknięto przed godziną 
3 po południu. Przyszłe posiedzenie zapowiedział marszałek 
na piątek o godzinie 11. Na porządku dziennyiń, między in- 
nemi wniosek Borkowskiego o języku sejmowym i ważny wnio­
sek Pietruskiego o zniesieniu ternów przy obsadzeniu probostw 
i sprawozdanie komisyi katastralnój.

Lwów, 8 lutego.
* Wczorajsze posiedzenie sejmowe przeszło znowu bez 

szczególnego interesu. Ciągle nowe petycye i nowe wnioski 
składane bywają do marszałkowskiój laski. Tym pierwszym, 
tak dalece dziwić się nie można, zważywszy, że się po najwię­
kszćj części odnoszą do żądań zapomogi, albo odpisania po­
datków, które to sprawy sejm przez podniesienie kwestyi gło- 
dowćj zagarnął niejako'pod swoją kompetencyą. Zwolnienie 
od obowiązku natychmiastowego płacenia podatków, rozcią­
gnął teraz rząd zewschodnich także na zachodnie cyrkuły, do­
tknięte nie tak głodem, jak raczćj nieurodzajem. Okoliczność 
ta, że nawet w miejscach, gdzie nieurodzaje były średnie, kon- 
trybuenci znajdują się po większj części w niemożności zaspo­
kojenia skarbu, jest ważnym argumentem przeciw dzisiejszemu 
systematowi opodatkowania. Jemu też w znacznej części 
wszyscy smutne pod względem finansowym położenie kraju 
przypisują.

Nieraz stawiałem sobie pytanie, czy Galicya w odniesieniu 
do swych sił produkcyjnych jest, czy nie jest zanadto wysoko 
opodatkowana i nigdy nie mógłem do zaspakającej przyjść od­
powiedzi. Zobaczycie to sami rozpatrzywszy się w następują­
cych cyfrach:

Galicya posiada
gruntów ornych morgów' austryackich 5,534,504.
łąk i ogrodów „ „ 1,761,939.
pastwisk „ „ 1,142,161.
lasów „ „ 3,419,589.

razem produkcyjnćj ziemi morgów austr. 11,858,190.
Według szacunku rządowego, który się opiera na przesta- 

rzałćj zresztą zasadzie kapitalizowania 100 razy wziętego po­
datku gruntowego, wartość produkcyjnćj ziemi obrachowana 
jest na 477,496,718 fi.
bydła, która się na nićj znajduje na 150,393,087 fi.
inwentarzów gospodarczych martwych rucho­
mych i nieruchomych na 44,409 736 fi.
razem wartość własności ziemskićj 672,299,541 fi.

Od tego zaś wypada podatków (na r. 1863) 
podatku gruntowego zwyczajnego 4,118,550 fi. w. a.

„ „ nadzwyczajnego 401,910 fi. w. a.
Na własność ziemską wypada jednak jeszcze znaczna 

część prawie 20 pet. z podatku domowo klasycznego, zarobko­
wego i dochodowego. Właściciele ziemscy bowiem opłacają 
podatek domowy od swych budynków mieszkalnych, podatek 
zarobkowy od wydzierżawieniapropinacyilub gruntów, a nadto 
podatek dochodowy od przypuszczalnie obrachowanego do­
chodu. Gdy te wszystkie podatki w całej Galicyi wynoszą 
sumę 3,043,438 fi. w. a., a mnićj więcej przyjąć można, że 20 
pet. tćj całości tj. ’/5 na właścicieli ziemskich wypada, przy­
chodzi jeszcze 608,687 ti
razem opłaca własność ziemska 5,129,157 fi. w. a.
podatków rządowych, w co jednak nie wchodzą dodatki na 
potrzeby krajowe, których tutaj nie uwzględniam, ponieważ je 
sobie sam kraj według potrzeby i możności nakłada.

Porównajmy te ostatnie cyfry z pierwszemi. W Galicyi 
płaci morga austyacka produkcyjnćj ziemi 45 krajcarów, 
przenosząc cały podatek na grunt orny, to wypadnie 1 fl. w. a. 
na morgę ornćj ziemi, w którym to razie lasy, łąki i pastwiska 
nic nie płacą.

Podatek ten nawet z dodatkiem na fundusze krajowe do 
1 fl. 50'cent.podniesiony, chociaż w każdym razie ze względu na 
galicyjskie stosunki za wysoki, nie byłby przecież zabijający.

Ale jakże się przy tćm dzieje, że we wielu miejscach 
morga ziemi w bardzo średniej glebie płaci przeszło 2 fl., 
a w innych 3 i 4 fl. ? Pochodzi to z nierównego rozkadu po­
datku, co go dopiero czyni uciążliwym a we wielu razach unie- 
możebniającym wszelki w gospodarstwie postęp. Przy prze- 
wlekłćm postępowaniu władz skarbowych oszacowanie ziemi 
i sporządzenie jakiegoś już pewnego i stałego katastru, któryby 
się opierał na ostatnich pomiarach z r, 1847, lata się już cią­
gnie. Użyto najniepraktyczniejszćj metody, sprowadzono do 
jćj zastosowania ludzi nieznających wcale stosunków kraju 
i otrzymano w rezultacie cyfry nie zdolne do niczego. Więc 
rekursa idą za rekursami, komisye za komisyami, szacunki za 
szacunkami, a tymczasem konirybuenci płacą według dawnych 
józefińskich fassyi, chociaż budżet monarchii obciążony już zo­
stał kilkoma milonami na sporządzanie katastru. Powtarzam 
raz jeszcze, że nierówny rozkład podatku gruntowego w Gali­
cyi czyni go uciążliwym i że ukończenie katastru jakikol- 
wiekby on był zresztą żeby tylko obecnego podatku znacznie 
nie podwyższał frówno obciążał kontrybuentów, byłoby dobro­
dziejstwem.

Drugićm głównćm źródłem dochodów państwa jest poda­
tek konsumcyjny. Na r. 1863 według urzędowych publikacyi 
wynosił on :

od okowity akcyza „ 4,435,923 fl. w. a.
od wina „ 51,892 „ „ „
od piwa „ 667,181 „ „ „
od mięsa „ 589,083 „
razem 5,744,079 fl. w. a.
Wypada więc mnićj więcćj 1 fl. akcyzy na morgę ornćj 

ziemi, a 1 fl. 15 na głowę mieszkańca. Żastanowienia godną 
jest przewaga podatku od okowity, który już sam jeden 4/5 
wszystkich konsumcyjnych podatków stanowi. W Galicyi wy­
pada 1 fl. podatku gorzelniczego na głowę mieszkańca. Po­
datek gorzelniczy jest więc najznaczniejszy od wszystkich 
i nadzwyczajnej oględności w sposobie wymierzenia wymaga 
eksperymentował z podatkiem od okowity i zmieniając co 
lat kilka system opodatkowania, narażał już przez to samo 
producentów okowity na znaczne straty. Z resztą ka­
żda reforma przynosiła ze sobą nieodmienne podwyż 
szenie podatku. Teraz przeważyła zasada dobrowolnćj ugody 
(Abfindung), zasada najsłuszniejsza i najłatwiejsza w zastóso- 
waniu. Życzyć sobie tylko trzeba, aby ta zasada nadal się 
utrzymała i aby usiłowania około podniesienia przemysłu go­
rzelnianego, usiłowania, które ona wywołać z natury swojćj
musi, pomyślnym uwieńczone były skutkiem.

Paryż, 8 lutego.
Pan Michel Chevalier ex St. Symonista, pisarz zwykle 

insprowany a in gratiam tego senator, występując publicznie 
przed kilku dniami, wskazał złoto jako ostateczny cel i najszla­
chetniejsze zadanie ludzkich zabiegów. — Niektóre polityczne 
organa starają się złagodzić zbyt jaskrawą tezę ofieyalnego 
mówcy i upatrują metafory tam, gdzie on stawiał pewniki; to 
jednak pewna, że adwokat nie dawno na śmierć skazanego 
Poncet niezmiernie boleje, że już nie może powołać się na ar­
gumenta pana M. Chevalier i bronić ze stanowiska ekonomi- 

j cznego głowy swojego klienta. Poncet był równie czcicielem 
I złota . . . pod formą zegarków i funtów szterlingów, skończy

tylko wesoły i przyjacielski, ale nadto pod względem el okw en- 
cyi byłby mógł zawstydzić Ciceronów; sypały się objawy naj­
lepszych chęci i serdecznych uczuci w kształcie przeróżnych 
mów, mówek i wiwatów, a zacząwszy od winnego uznania 
prac i zasług dyrekcyi, dziękowaliśmy po kolei komitetom, 
członkom podatkującym, nieobecnemu prezesowi, księdzu se­
kretarzowi, rannemu dyrektorowi, delegacyom, duchowieństwu, 
prezesowi walnego zebrania i walnemu zebraniu, słowem 
wszystkim, którym tylko słusznie za coś dziękować było mo­
żna, a potem puściliśmy się także na nieurzędowe wiwaty, 
przy którćj to sposobności najwięcćj galanteryi i czułego serca 
okazały ziemie pruskie, chełmińskićj, warmińskićj 
i michałowskiej nie ( wyłączając, one bowiem wniosły wiwat 
na wszelkie najszanowniejsze żony dvrekcyjne, komitetowe 
i członkowe. Ale co powiesz, (Pafnusiu, gdy usłyszysz, że 
znalazł się dobrodziej i łaskawca, który nawet moją mizerną 
istotę uwzględnić raczył. Siedziałem sobie gdzieś tam daleko, 
między księżmi, którzy mnie do swojej kompanii przyjęli, 
w pokorze ducha spożywając dar boży, gdy nagle słyszę moje 
imię i widzę podniesione kieliszki; zarumieniłem się po same 
uszy, lecz żeby się nie wydać, wołałem głośnićj od innych: 
niech źyj e! Teraz zaś jak najserdecznićj dziękuję wspania­
łomyślnemu protektorowi mojemu z powiatu szubińskiego 
za łaskawą o mnie pamięć, przekonanym będąc, że li tylko 
wzglądnajego zacną osobę spowodował towarzystwo 
do wyświadczenia mi niezasłużonego honoru. Nakoniec, Pa­
fnusiu, choć mnie serce boli, muszę jeszcze zawadzić o na­
sze piękne damy. Dyrekcya wyznaczył dla nieb, ze względu 
na niezwyczajną uroczystość walnego zebrania, obadwa chórki, 
które w każdą noc balową tak są pełne, że grożą zarwa­
niem ; wszakże tą rażą belki były zupełnie bezpieczne, bo na­
sze panie, których piękny garnitur miał uświetnić ten obchód, 
z małym tylko wyjątkiem, z obawy zapewne by je bogini Ter- 
psychora nie posądziła o odszczepieństwo, nie chciały palić 
ofiar na ołtarzu Minerwy, znaczna zaś część ich młodych wiel­
bicieli poszła za ich przykładem.

Ściskani Cię
Wojtuś.

Na Zawadach, 9 lutego.
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jednak smutnie, gdyż cesarz podobno odrzucił prośbę jego 
w drodze łaski podaną. Ma on przytém ładny talent literacki 
i pisze dziś pamiętniki, które zapewne wyjdą z druku.

Niedawno znaleziono powieszonego manu propria jednego 
z wyznawców téj saméj religii, dygnitarza wysoko w cesar­
stwie położonego. Dzienniki piszą, że umarł na nerwową apo- 
pleksyą.

Z dziennikami jeszcze pół biedy, ale deputowanym nie 
tak łatwo założyć kaganiec, dopóki jaki kasacyjny sąd nie do­
zwoli lokować ich in fundo za opinie lub za intencye w izbie 
ciała prawodawczego objawione. Nowy prezydent nie umie 
lub nie chce ubijać tak zgrabnie dyskusyi, jak nieboszczyk 
Morny ; wypadało więc szukać innego środka. W skutek tego 
pan Lavalette minister spraw wewnętrznych, ostrzegł okólni­
kiem dzienniki, że senat, juryskonsulci i bióro prasowe myliło 
się dotychczas w ocenianiu ustaw o druku, które on tłómaczy 
i dopełnia w ten sposób, że niewolno w pismach publicznych 
sądzić, ganić lub chwalić mówców i rzeczy przez nich mianój. 
Co więcój by odjąć opozycyi sposobność do rozpraw przy dy­
skusyi adresu, gotuje się wniosek' żądający uprzedniego odesła­
nia wszystkich poprawek dokomisyiredakcyjnćj. Liberalna 
ta innowacya już przed trzema miesiącami przepowiadana była 
w Patrie i gdyby przeszła, to wystarczy z ukazem pana Lava­
lette do zaprowadzenia stanu oblężenia na pióra i na języki, 
nadzwyczaj pożądanego, by przy dusić rozprawy i niedopuścić 
ich rozgłosu, skoro zaczepią o sprawę Meksyku i stosunki ze 
Stanami Zjednoczonymi. W téj ostatnićj kwestyi, rzecznicy 
rządowi będą mieli w rezerwie argumenta, których przyciśnięty 
do muru pan Rouher, jak łatwo przewidzieć użyć nie omieszka. 
„Negocyacye się ciągną, gabinet więc niewczesną publikacyą 
wystawiać na szwank ich nie może. iadomo, że akta dyplo­
matyczne, zamienione wprost z Maksymilianem, dotychczas nie 
wyszły na widok publiczny.

Ostatnie wypadki nad Rio Grande nie usuwają nadziei 
spokojnego załatwienia sprawy w Meksyku, ale pokazują nie 
dorzeczność polityki, która doprowadziła do tego, że wojna lub 
pokój między dwoma wielkiemi narodami sąnieledwie na lasce 
pierwszego lepszego awanturnika. Mocya senatora Zacharia­
sza Chandler, jednego z najpopularniejszych menerów w Sta- 
nachZjednoczonych, świadczy, do jakiego stopnia doszła wirry- 
tacya przeciw Napoleonowi, i jak silnie trzymać się winien ga­
binet washingtoński, by się nie dać porwać prędowi rozhuka­
nych namiętności. Ko.iwencya o ewakuacyą przyjdzie zape­
wne do skutku, ale przyspieszy tylko upadek efemerycznego 
tronu Maksymiliana, o czém tutaj nikt nie wątpi. Powstanie 
dotychczas nie przytłumione rozszerzy się samo z siebie : rząd 
Stanów Zjednoczonych przy najlepszéj nawet chęci nie będzie 
w możności przeszkadzania inwazyi amerykańskich ochotników, 
gdyż z jednéj strony winien by wystawić armią wzdłuż granicy 
ciągnącój się na mil kilkuset, a co więcej, jak się już pokazało, 
sam może kordon zbiegłby pod chorągwie Juareza.

Constitutionnel w rozpaczy powołuje się na Gazette 
de Lausanne, by usprawiedliwić interwencyą w Meksyku, 
a na Courrier des Etats Unis, by ganić Crawforda, 
Weitzla i Sheridana. Ostatni ten dziennik, często dziś cyto­
wany jest utrzymywanym kosztem tutejszego ministeryum 
spraw zagranicznych. Zajrzałem do jego korekcyi i z zadzi­
wieniem dostrzegłem w nim artykuły i korespondencje z Ro- 
syi umieszczone w każdym nieledwie numerze, a powstające 
przeciw Murawiewowi, Kaufmanowi, Katkowowi i tym podo 
bnym. Widocznie, że na nowym lądzie Polska służy za narzę 
dzie, by psuć serdeczne zbliżanie się Waszyngtonu do Moskwy, 
i że konfidenci francuskiego gabinetu z innego tam grają tonu, 
niż tutejsze jego organa. O liberalizmie cesarza Aleksandra 
ani mowy nie znalazłem : Słowa Pascala nie przebrzmiały i dziś 
jeszcze zastosować by się dały —Mensonge en deca de 1’Atlan- 
tiąue, vérité au delà.

Gabinet wiedeński przypomina pływaka, który kładzie się 
na wznak, a spostrzegłszy, że idzie z wodą, szamocze się znów 
co sił starczy, by wrócić na dawne miejsce. Artykuł w Mé­
morial diplomatique uznano za przedwczesny, a pan Sal- 
depenna wstrzymał się z publikacyą dziennika i broszury Na­
poleon III et la Prusse. Dotąd nieomylny pan Saldepenna 
daje do zrozumienia, że przy pierwszym wystąpieniu pokaże 
G a z e c i e W i e d e û s k i é j, jak nie dawno temu korespondencyi 
rzymskiéj, że nie ona ale on miał słuszność.

Pan Troplong czytał wczoraj w senacie projekt do odpo 
wiedzi na mowę tronową. Przejdzie, ani wątpienia nie ma, 
bez poprawki. Odwoływania się (z powodu zajść z Ameryką) 
do honoru i godności Francyi dziwnie brzmią w ustach sena 
torów, którzy figurują we wszystkich najwięcćj nawet podejrza­
nych finansowych przedsięwzięciach.

Dalćj nadmienia tenże korespondent, że podatek skarbowy 
i dominialny od gorących napojów (spirytuozów) ma ustać od 
1 lipca b. r, a natomiast wysoki nader podatek od fabrykacji 
okowity będzie zaprowadzony; jednćm słowem prawo propina- 
cyi zostanie zniesione, za co poszkodowani w dochodach wła­
ściciele dóbr otrzymać mają listy likwidacyjne: byłby to może 
jedyny środek załatwienia tśj kwestyi z korzyścią dla kraju, 
dla ogółu, a bez narażenia na straty pojedyńczychosób. Z tego 
samego wreszcie źródła dowiadujemy się o uwięzieniu w domu 
karnym znanego właściciela fabryki perkalików w Łodzi 
Geyera. W skutek rozmaitych przedsiębiorstw znajdował się 
on podobno w położeniu krytycznćm, a obecnie miano w ma­
jątku jego odkryć defraudaćyą podatku gorzelnianego na 
wielką skalę. Trudno przewidzieć rezultat śledztwa, oraz prze­
sądzać, czy i o ile dziać się to mogło z wiedzą lub bez wiedzy 
właściciela, ponieważ jednak Geyer używał dotąd sławy 
uczciwego i pracowitego człowieka, dziwnóm jest to uwięzienie 
go bez wyroku, bez poprzedniego śledztwa, na prosty rozkaz 
naczelnego dyrektora komisyi skarbu Kuszelowa.

AUSTRTA.
Zniesienie w niektórych miastach cesarstwa dy- 

rekcyi lub komisaryatów policyjnych oraz złożenie wła­
dzy tychże w ręce gmin, niezaprzeczenie jest jednym z naj­
ważniejszych kroków ministerstwa obecnego na drodze, wiodą- 
cój do samorządu, do swobód wewnętrznych, bez których w ża- 
dnśm państwie ani siły narodowe wzrastać, ani zadowolnienie 
i spokój trwałemi być nie mogą. To tóż wiadomość o rozpo­
rządzeniu tem powszechną obudziła radość, przyjęta jako nowy
dowód uznania i uwzględnienia potrzeb czasu ze strony mim-
sterstwa hr. Belcrediego. Jednakowoż rozporządzenie to nie 
zupełnie zadowolnić nas mogło, nie odnosi się bowiem ,do 
wszystkich miast stołecznych krajów i ziem cesarstwa, prócz 
tego w pierwotnóm brzmieniu, w jakićm nas doszło, zdawało 
się z ominięciem ludności słowiańskiśj, dotyczyć tylko kilku 
miast niemieckich. Tymczasem zarzut drugi upada, wedle 
urzędowśj bowiem Wie n er Zeitun g, uchwalono zniesienie 
urzędów policyjnych w następujących miastach: w Liniecu, 
Salcburgu, Gracu, Inspruku, Lubiani, Żarze, Preszburgu, 
Oedenburgu, Koszycach, Wielkim Warazdynie. Temeswarze, 
Zagrzebiu, Hermanstadzie, jako też w Opawie, Celowcu i Czer- 
niowcu; a zatóm miastom słowiańskim zasadniczo nie odmó­
wiono przywileju samorządu. Natomiast uważano potrzebę 
zatrzymania nadal urzędów policyjnych, bądźw całkowitym da­
wniejszym składzie, bądź nieco zmniejszone: w Wiedniu, 
Pradze, Bernie, Lwowie Krakowie, Peszcie, Tryeście i Wene- 
cyi. Dokazały tego podszepty i agitacye centralistycznych 
biórokratów, sam bowiem minister stanu, jak donosi zwykle 
dobrze poinformowany korespondent wiedeński do prażkiej 
Po li tik, stanowczo przemawiał za objęciem wszystkich 
miast zarówno powyższą uchwałą. Tak więc zacięta klika 
biórokratów, w każdem państwie nieprzychylna wszelkim swo­
bodom, a w Austryi prócz tego opierająca na despotyzmie 
przewagę żywiołu niemieckiego, z którego głównie zasila swe 
szeregi, i tą rażą zdołała wskrzesić ową obawę przed straszy­
dłem przewrotu, która zwy, le rządy skłania do najzgubniej- 
szych środków i niedozwala im pamiętać, iż nigdy jeszcze do­
tychczas polieye i żandarmerye nie zdołały żadnego przytłu­
mić wybuchu gniewu ludowego, skoro takiego w inny sposób 
nie uśmierzono. Z resztą dla czegożby zasady słuszności i po­
stępu w rządzie obecnym rakuskim nie miały i nadal coraz to

PRUSY.
Berlin, 11 lutego. Na wczorajszśm (8) posiedzeniu izby 

poselskiśj toczyła się dalśj debata nad wnioskiem posła Ho- 
verbecka, dotyczącym uchwały trybunału najwyższego. Na- 
samprzód przemawiał poseł Twesten, treść mowy tegoż poda­
liśmy w telegramie sobotnim. Odpowiadali ministrowie hr. 
zur Lippe i hr. Bismarck. Następnie kilku posłów przema­
wiało za wnioskiem, lub przeciwko niemu. Poseł Simson, czło­
nek zgromadzenia narodowego z r. 1848, oświadczył wyraźnie, 
iż § 84 dotyczy tylko odpowiedzialności posłów w obrębie izby. 
Oświadczenie to tćm ważniejsze, iż poseł ten należał do rzędu 
twórców konstytucyi pruskiój, a zatóm najdokładniej wiedzieć 
powinien, jakie było znaczenie i jaka tendeneya paragrafów 
tćjże. Nakoniec izba uchwaliła wniosek posła Hovcrbecka 
263 głosami przeciwko 35.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 10 lutego. Korespondent tutejszy do Bresl. 

Ztg. donosi pod datą 8 b. m. o rozkazie, wydanym do zarządu 
kolei warszawsko-wiedeńskiej, iżby pociągi przez miesiąc cały 
tak były urządzone, aby codziennie kilka wagonów z wojskiem 
ku granicy wysyłać można, z czego wnosićby należało, że za­
łogi rosyjskie nad granicą galicyjską mają być wzmocnione, 
i w ogóle, że pewien ruch koncentracyjny sił zbrojnych w tam­
tych stronach leży w zamiarach rządu rosyjs^ego.

nieustanne zaczepki rządu cesarskiego, zamieszczane od 
niejakiego systematycznie prawie w każdym numerze Ko 
Z e i tu n gu,mianowicie najeden z ostatnich tśj treści artyk^ /■y
o którym wDziennikuu czyniliśmy wzmiankę, a który Au^iu Pc 
oskarżał o wyraźny sojusz i spisek z rewolucyą ku zgubie¡¿ j^icza 
Debatte', zbijając zarzuty Kreuz Zeitung u.nasampt- H«

większćj nabierać siły? Spodziewać się przeto należy, iż 
prawo, którego godnemi uznano niektóre części cesarstwa, 
i drugimjtakże odmówionśm nie będzie, zwłaszcza zaś dla Ga- 
licyi życzyć tego wypada, już z powodów ekonomicznych, już ze 
względu na to, że ucisk z nadużycia biórokratyczne większych 
nigdzie nie rządziły klęsk, jak właśnie w tym kraju.

Jak piszą z Pesztu do Wand er er a, były dotąd przed­
miotem konferncyi ministeryalnych w Peszcie pod przewodni­
ctwem cesarza sprawy pruska i meksykańska, sprawa węgier­
ska nie była dotąd przedmiotem narad.

W Kołoswarze, wedle doniesień, które ztamtąd otrzy- 
małaDebatte, z powodu wyborów posłów do sejmu węgier­
skiego w ostatnich dniach nadzwyczajnie żwawa i zacięta roz 
winęła się walka stronnictw. Zrazu postawiono na kandyda­
tów hr. Miko i radzcę guberyalnego Nagy, za tymi tćż prze­
mówił jeden z najpoważniejszych organów siedmiogrodzkich 
Kozlóny, podczas gdy drugi Kornuk, zalecał obrać miesz­
czanina na zastępcę Kołoswaru. Walka ta w dziennikach to­
czyła się namiętnie, teraz zaś wzmogła się jeszcze, cała 
bowiem ludność miejska gorliwy i żywy w niśj zaczęła brać 
udział. I tak od kilku dni rozrzucają po mieście drukowane 
wierszyki z podpisem zmarłego sędziego Józefa Patackiego. 
Treść tych wierszy jest mniśj więcój następująca: „wyrzuć 
swe dziecię na ulicę, skoro mieszczanin nie będzie obrany 
posłem.“ Oczywiście zaciętość stronnicza dość wysokiego tam 
doszła stopnia.—Według doniesień, które wiedeńska G e n e - 
rai Correspondenz otrzymała z Bukaresztu, przedsta­
wienia, uczynione księciu przez konsulów mocarstw opiekuń­
czych, obudziły w ludności stolicy nadzieją niczóm nieuza­
sadnione. Przedstawienia te, dalekie, od wszelkich gróźb 
i nieprzyjaznych tendencyi, jedynie miały na oku, zwrócić 
uwagę księcia na niedbałość administracyi, która tyle przy­
sparza rządowi kłopotu, a nawet do hpądku zaprowadzić go 
może. „Przedwczesnem więc — oświadcźa dalćj artykuł w Gen. 
Corr. — jest przypuszczenie, jakoby mocarstwa opiekuńcze 
zamierzały usunąć księcia; nie mocarstwa te, lecż finansowe 
kłopoty utrudniają stanowisko hospodara. One to są strasznym 
wrogiem, podkopującym tron księcia Kuzy, burzą, która coraz 
bardziój się zbliża.... Jeżeli książę nie zdoła przez pożyczkę 
zaradzić niedostatkom,finansowym, natenczas rzeczywiście nic 
mu nie pozostanie nad jaki coup de despóration, ponieważ do­
browolnego ustąpienia jego nie należy się spodziewać.“ Słowa 
te w łamach takiego, jak GeneralCorreśpondenz dzien­
nika, dobitnie świadczą o sposobie zapatrywania się rządu au- 
stryackiego na sprawy Rumunii, zwłaszcza o niezmiennój nie- 
przyjaźni rządu tego dla księcia Kuzy.
„ Dzisiejsza Debatte uznała za stósowne odpowiedzieć na 
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wykazujenieloiczność jego iniekonsekwencyą (najcięższy zai 
jaki dziennikowi uczynić można), czego dowodem dzisii,, 
postępowanie jego po hymnach pochwalnych, które nieda; 
umieszczał w swych łamach z powodu przymierza aus 
acko-pruskiego; powtóre konstatuje ogromną różnicę p 
dzy konserwatystami austryackimi, którzy na drodze pra< 
dążą naprzód, a kliką K r euz-Z eitungu, która całą Em 
chcąc bronić od rewolucyi, wszelki postęp hamuje. Rówi 
wiedeński Va terlan d, organ feodalny i zwykle z Kr ej L 
Zeitungiemw najlepszych pozostający stosunkach,oburzy! o r k, 
nakoniec ostatnią napaścią dziennika tego na Austryą i twj aprotc 
dzenie, jakoby ta zawarła sojusz z rewolucyą, po prostu q ¡dadu 
nuje „bezwstydném“. ciii Bi

Gazeta lwowska pisze: „Telegramy, nachodź M 
z Petersburga do Odessy a z Odessy do Lwowa donoszą o {Jecyd' 
jekcie przedłużenia kolei lwowsko-czerniowieckiéj aż do i»ko 
szeniewa, jako o fakcie dokonanym. W przy wiedzeniu gj ¡zględ 
skutku zasłużył się głównie i jedynie jen. dyr. kolei p.Oi^a uż 
heim. Szczególnie korzystném do zawarcia odnośnych u®, 
zdaje się być wystąpienie ministra budowli publicznych li , 
nikowa, albowiem podczas gdy następca Melnikowa, zna, 
z kampanii krymskiéj, jenerał Totleben, który osobiście otjf. s 
dżał projektowany ślad, znalazł go zarówno korzystnym1 
pod względem strategicznym jak i handlowym, minister J1 'oneh 
lików, który obiedwie linie, mające służyć do połączenia) . 
skwy z siecią kolei austryackich, w zeszłym roku bada! ałego 
miejscu, oświadczył się za linią brodzką, a właściwie za kol Z 
boczną ' tarnopolską. Odnośne umowy z rządem carsko-j chwa 
skiewskim miały już uzyskać sankcyą cara moskiewskiego,:«wéj 
podlega więc wątpliwości, że teraźniejsi angielscy przed;; B 
biorcy obejmą budowę przedłużenia linii i szybko doprowaj^ w 
ją do końca.“ ’ręczi

FRANC Y A. . . . eru ]
— W przeglądzie tygodniowym polityki zagranicznéj piziałe 

pisanym przez p. Leona ! lée, w dzienniku Siècle, czyta p 
następujące uwagi, które nie są bez znaczenia w zestawie ebata 
z doniesieniami o stanie gotowości, w jakiéj Rosya armią sjsyi. 
pomimo smutnego stanu finansów utrzymuje, a także ze wzg/g rzery 
na przyjazne stosunki tego mocarstwa^ ze Stanami Zjednaj chwa 

„Nie masz nienowego z Rosyi, powiada Siècle, jf K 
mówić nie będziemy o strasznym ucisku wymierzonym przecz 
Polsce. Rząd rosyjski równie mało się troszczy o protestaianÓM 
ucywilizowanéj Europy, jak o zajście pomiędzy posłem sw< p 
p. Meyendorffem arządem kardynałów. „ „Naprzód,“ “ oto MCZ 
sło rządu rządu rosyjskiego, który się posuwa, nie zważającnai 

„Owoż żaden rząd nie cieszy się bardziéj z naszéj kłć|(fe ( 
ze Stanami Zjednoczouemi z powodu Meksyku. Jakażby ¡7 
była radość dla niego, gdyby od negocyacyi dyplomtycznjf j 
przyszło do starcia się, gdyby Anglia dała się pociągnąć 
zem z Francyą do walki z Ameryką! Wówczas to orły rosy..1 
skie wzniosłyby znowu lot ku Synopie i Stambułowi. Podffiyku 
gdy morskie potęgi Europy miałyby nawet w połączeniu dostianic 
trudności w opieraniu się olbrzymim siłom Stanów Zjednoczleksy 
nych, Rosya rozpoczęłaby grę. Dokonywałaby ona zamiaraałki 
swoich z jednéj strony na Zachodzie, z drugiéj w Indyatpraw 
Świat jéjby się dostał. Miejmy nadzieję, że każdy spostrzeżcie 
niebezpieczeństwo. Kiedy się mówi o interesach zahaczonych 
w Meksyku, czyż to ma znaczyć, że interesa te jakkolwiekI 
małoważne, mogą się porównać z całością interesów cywili»ork 
cyi? Jakąż siłę możnaby przeciwstawić Rosyi, opierającćj *naus 
na półtora miliona żołnierzy i tysiącu statków Ameryki? Ostali 
niech nas uchowa od podobnego przymierza i jego skutki' j 
Do tego wszakże popychają nas ci, co chcą, żebyśmy nazstpre 
sze imponowali w Meksyku. Mość

„Wzięcie małego Bagdadu na terytoryum meksykaństówlni 
potwierdzoném zostało przez depesze nadchodzące z Nowe?wài 
Jorku; napaść tę uskutecznić miały pułki czarne darni ] 
w służbie Stanów Zjednoczonych będące. Wojska meksykaipol 
skie udać się miały na fregacie francuskiéj dla odebrania z 
jętego stanowiska, a rząd washingtoński miał potępić wyprać 
Powiadają również o korespondencyi i o nowych pogróżka' 
wymienionych pomiędzy Mejią, jenerałem cesarsko meksykai 
skim, i Weitzel, jenerałem amerykańskim, którzy zajmują st! 
nowiska po obu stronach Rio Grande. nut(

Możność starcia się między Stanami Zjednoczonej,“,, 
ineva lub Anelia rzuciła iuż zresztą, nnnłnc.h w naÓSUa Francyą lub Anglią rzuciła już zresztą popłoch w pafis' 

najbardziej kwestyą wschodnią zainteresowanóm tj. Turc 
Cóż się stanie z konającym z r. 1853? Któż się nim opiel 
wać będzie ? Zaiste trzeba się namyślić przed rzuceniem

iei

em
w awanturę, do którój w chwili obecnój niektóre dzienniki sfić, 
dziewają się popchnąć Francyą pod pozorem przyjętych,2^1 
wiązań. Cytowaliśmy już tekst z konwencyi meksykański^ 
Nie nadaje ona nam prawa zajmowania kraju tego, przeciw 
wkłada obowiązek opuszczenia go. iie

„Obawy Turcy; co do Rosyi nie są zresztą jedynemu w, 
burzenia na Libanie trwają; a nadto nowe nieporządki 
w Damaszku i w Aden, gdzie Arabowie są w poruszeniu. “re, 
porządki te i stan księstw Naddunajskieh stający się co' kr 
groźniejszym, podnoszą znowu kwestyą wschodnią w eh" 
gdy charakter stosunków naszych z Ameryką wymagałby 11 :
niezbędnićj uciszenia takowéj.“
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Z8.gr/eb, ' J
posiedzę’’- 9 lutego. Sejm kroacki przyjął na dzisiej- 

.»wicza, dr x "1U wieczornśm poprawkę do adresu posła Mra- 
lla' jt-)’cz^C!i uuii z Węgrami.

ga, 9 lutego. Wedle doniesień wiarogodnych skład 
erstwa jest następujący: Dla finansów Van Bossę dla

,aw wewnętrznych Geertsema, dla sprawiedliwości Piekę 
dla spraw wojennych G. L. Blanken, dla osad i tymczasowo 

(Jtakże dla maiynarki Fransen van der Putte, dla spraw zagra- 
„ nicznych Cremers. Panowie Blanken, van der Putte i Cre- 
„ wers, jak wiadomo, wchodzili już w skład ministerstwa Thor- 
„ ,ecke.
en Londyn, 9 lutego. Reuters Office donosi: Nowy 
-yi ork, 27 stycznia wieczorem. Komendant floty francuskiój 
zaprotestował przeciwko zajęciu miasta meksykańskiego Ba­
ni ;dadu przez korsarzy amerykańskich. Skutkiem tego ciż onu- 

cili Bagdad. 1
dz Madryt, 9 lutego. Wedle Correspondencyi rząd 
Zdecydowany wprawdzie wystósować patenta korsarskie prze­

ciwko statkom chilijskim, jednakże powstrzyma się w tym 
ędzie dopóki się nie okaże, iż państwo chilijskie tegoż śro-

:a użyło.
1’lorencya, 9 lutego. Wedle dziennika Urzędowego 

¡neiał Bamarmora na dniu 5 hm. wystó^uwał gabinetu 
ladryckiego notę, w którćj protes^jg przeciwko niektórym 
¡wiadczemom względem ^och, zawartym w księdze czer- 
onój.

BuRkreszt, 9 lutego Książę Kuza przyjął ¿ymisyą 
dałtaiego gabinetu. Nowe ministerstwo dotychczas nie złożone, 
kol Zagrzeb, 10 lutego. Na dzisiejszym posiedzeniu sejm 
:o-i|chwalił adres, wedle projektu przez większość komisyi adre- 
50,lowój wypracowanego.
:edsi Bruksela, 10 lutego. Szambelan wicehrabia Sidney 
wa^ziś w licznym orszaku przybędzie tu dotąd z Londynu, celem 

ręczenia królowi uroczyście w pałacu stolicy oznaki or- 
eru podwiązki. Obchód ten odbędzie się w przyszły ponie-

;j pi ziałek.
;yU Paryż, 10 lutego. W senacie wczoraj rozpoczęła się 
wie ebata nad adresem, Mowa p. Boissy trwała przez cały, czas 
iyisyi. Mowę posła, zaczepiającego namiętnie Anglią, często

erywał marszałek jakotćż inni senatorowie. Nakoaiec 
lotfichwalono zakończyć debatę ogójną,
b ? Kieł, 10 lutego. Zapewniają,' iż namiestnik baron Ga­
ra enz w krótęe wezwie kilku z najznakomitszych członków 
jsb aaów holsztyńskich do obradowania nad budżetem. 
sw(’ fetresburg, 10 lutego, W budżecie na rok bieżący 

jnaczono dochody zwyczajne na 349 milionów, nadzwyczajne 
;?j!koto reszta pożyczki na 32 '/t milionów i wydane obligi skar- 

°iwe 9 milionów rubli sr. Wydatki zwyczajne wynosić mają 
milionów, nadzwyczajne zaś 25 milionów rubli sr. 

cz/' Paryż, 10 lutego. Senat dziś rozpoczął dyskusyą nad 
nWesem. Marszałek Forey oświadczył, iż powrót wojsk z Me-

<L-
ouuie tego życzą;roi;-.. ---------;„i,

'odffiyku nie może nastąpić tan wczeoinc,
.i dostaniem jego wypadałoby nawet wysłać Świeże oddiu&ły do 
łnoczleksyku. Minister stanu p. Rouher zapewnił, iż zdanie mar- 
miaibłka jest li osobistćm oraz, że zapatrywanie się rządu na 
ndyacprawg meksykańską wyrzeczono w mowie od tronu i w pro- 
istrzctkcie adresowym. Senat w końcu uchwalił przyjęcie pierw- 
czonyeych ośmiu punktów adresu.
iek® Londyn, 11 lutego. Reuters Office donosi: Nowy 
ywifcork, l lutego wieczorem. W izbie reprezentantów wydział 
ącćjsiansowy zdał raport z przedłożonego sobie bilu, dotyczącego 
ń Walenia długu państwa.
kutw' izba uchwaliła poprawkę do konstytucyi, na mocy którćj 
na za^rezentacya w kongresie będzie wynikiem wyboru ogółu lu-

Jńośći, z wyjątkiem tych, którym z powodu pochodzenia (nie* 
.ńskWnikom) ustawy pojedynczych stanów odmawiają prawa gło- 
Nowepwania.
darni Kilka statków korsarskich chilijskich ukazało się podobno 
ksykalpobliżu wyspy Kuby, 
ania z(
yprai 
różkaj 
ksykai
uią-’: Poznań, 12 lutego. Jks. peniteneyarz Pędziński ogłosił wezo-

Rtęjszńj archikatedrze, iż Ojciec św. Pius IX udzielił z po- 
czoniu gorllwości, okazanej w czasie jubileuszu październikowego, wier­

Wiadomości miejscowe i potoczne.

apostolskiejawe błogosławieństwo.
„ .. ~ Koncert dawany w sobotę przez p. Bolesława Dembiń-
Tulfiego w Bazarze, zgromadził liczną publiczność, która hucznemi 
opiek Oskami przyjęła dzieło muzyczne młodego komponisty. 

lieni i ~ Tak w sobotę jakj w niedzielę przepadywał w nocy i nad 
deszcz, po południu, choć chmury przeciągały powietrze było 

11K1 iż pogodne i łagodne a słońce raz po raz z poza chmur się uką­
sił zowalo] w nocy z niedzieli na poniedziałek znów spadł deszcz rzę- 
caóskiń- . W skutek deszczów tych woda w Warcie podniosła się w dniach 
zeciW‘ nich Prav?ie o stopę.

. ~ Dnia 6 mb. wieczorem skradziono
•le się znajduje skład rzeczy czterofuntowej . .

spodnie itd. mimo kolosalne zamki, które złodziejemi.

zwolna do przytomności i życia go 

dniem 7 m. b.

z cytadeli berlińskiej,
n - -w ¿uajuuje smau rzeczy czieiuiuutuncj bateryi, rozmaite pła- 

koszule, spodnie itd. mimo kolosalne zamki, które złodzieje 
i zaszyć potrafili. Kradzież tę trudno sobie wytłómaczyć, jeżeli się 

i U. ae warta przed cytadelą stojąca, powinna mianowicie tóż wie- 
COPp133’ zatrzyraiwać każdego i pytać się o kartę wnijścia i że dalej 

V . Urytarzu ustawicznie dwie stoją warty.
(V CU" .Tego samego dnia chciał sobie ślusarz, na Wrocławskiej 
łby 11 Ł^i^iający, życie odebrać przez powieszenie. Na krzyk dzie­

ci Które go już wiszącego przypadkiem spostrzegło, zbiegli się są- 
_ a Przerżnąwszy sznur zwolna do przytomności i życia go do-

Z
sche Z tg, że poprzedniej nocy .... 

wielka burza. W wielu miejscach grad padał. W Przytocz­
yć . ” schową uderzył piorun w gospodarstwo, z ludzi przytem 

•& y«a pie utracił. Dopiero nadedniem burza ta srożyć się prze- 
Z a dn’a J padał bezustannie cały dzień deszcz drobny. Kores- 

t dodaje, iż gospodarze wróżą z tego, że dostaniemy tęgi mróz, 
naJnuuój 6 tygodni potrwa.

doltd» " Powiatu wschowskiego piszą pod
.at sc he 7. ta £» nnnrzedniei nnr.v yf okolicy tamecznej prze

i. Y nocy z dnia 3 na 4 bm. wybuchł oeień w II u ci 
nój pod Trzcielem, który w perzynę obrócił dom
“ohysa^rieŁ ^.e,stetyutracitła w Podrze tym 81-letnia matka 
czy wesX raz & ’ uratowama kilku kosztowniejszych rze-
zdołX i w nłn ? -e 1° paiil,ceg0 Sl« do“u, lecz już wrócić zeń nie 
wet śladu iói ?LłT“,acl1 z,upełme nTa popió1. siC sPaliła. tak na- 
okropnie rh A?znalezl0n?* 1 W K‘j zgrzybiały poparzył się

ratować’ tak sa‘“° i pa-

e szklan- 
mieszkalny ta-

prócz tego spaliły się 4 konie.

wiedzinnTch4^0]26^0’ 8 ^ilka ,8*ów 0 szkóle niedzielnej, po-
ZdbytóJ nU na .k0Df«reilcyi dekanalnej, dnia 16 listopada r. z. w Borku 
odbytej, nie padło, jak się okazuje, na ziemię nieurodzajną. 
wiłv i»a»JvS lns.Pek.tora szkoły, księdza proboszcza Andersza, spra- 
ipiay’ ł “«dzielna y, naszej parafii zwolna zakwita, i z pewno-
scią. wkrótce pomyślne wyda owoce.

Szkołę niedzielną w naszój parafii urządziliśmy w ten sposób: 
RhUi ?™.m“zlelna odbywa się w szkole miejscowej Jaraczew- 
narnfii oia .OreJ u^zni?wie od 14 do skończonego 18 roku życia z całej 
cioln »»o® zgromadzają, lu czterech miejscowych nauczycieli a na ich 
nl-inn t*3 Pr®koszcz ks. Andersz udzielają wedle nauki ułożonego 
n»H» ’ M»k° C1i’ *iak’ co, P*4ty tydzień raz na jednego kolej przy- 
nioHa z,nak dzw.°nka kościelnego zgromadzają się uczniowie co 
4 godziny0 godzmle P° 'południu do szkoły, gdzie nauka trwa do

i,;.!»», Pierw3zćj godzinie udziela się zgromadzonym nauka religii, 
n’’t r^„i?Vje9Kraiiai w drugiej zaś nauka czytania i pisa- 

opłaci się. 
Chcącemu

o----- 1 ■■ —b-j »»» .»»u»» czytania i pisa-
niTi ; ; k Pracujemy zwolna, ale pełni nadziei, że praca ta opłaci się. 
Uby i inne parafie chciały pójść za naszym przykładem. ' mc nie trudno. . » j i j

^fllłosław, 3 lutego. Przy tutejszym kośiiele farnym już od 
przeszły 20 lat istnieje bractwo włościańskie, którego jedynćm i wy- 
»ącz.'iiem zadaniem było uroczystości kościelne, jako to: nabożeństwa 
Niedzielne i świąteczne, procesye uroczyste, obrządki pogrzebowe bądź 
zmarL ch współbraci swoich, bądź na zamówienie innych za opłatą 
przyozdabiać światłem. Cztery razy do roku co kwartał zbierało się 
bractwo na zamówioną poprzednio i zapowiedzianą mszą św., nazwaną 
przez siebie suchodzienką. Po wysłuchaniu mszy św. odbywała się 
schadzka i to w szynkowni, gdzie w braku pożyteczniejszego zajęcia 
cały dzień spędzano na próżniactwie i na poczestnem, na co etatem 
brackim pewna kwota pieniężna wyznaczona była. Jakie skutki szko­
dliwe pod względem i moralnym i materyalnym z podobnych scha­
dzek wynikały, łatwo się domyślić. Chwalebna jest ochoczość ludu 
naszego, świadcząca o głęboko w sercach jego wkorzenionem uczuciu 
religijnóm, do przyozdabiania nabożeństw religijnych; aleć z drugiej 
strony boleścią przejmuje serce każdego poczciwie myślącego to smu­
tne spostrzeżenie, że to, co jest świętem, i świętem wykazać się po­
winno i w życiu poza kościołem, podawało właśnie sposobność jednym 
do upadku moralnego a drugim do trwania w zastarzałym nałogu 
obrzydliwego pijaństwa. Bogu dzięki! z nowym teraz rokiem nowe 
życie wstąpiło w tutejsze bractwo włościańskie; dokonana szczęśliwie 
reforma radykalna jego schadzkom kwartalnym inny pożyteczny na­
dała ęel. Dnia 8 stycznia rb. po wysłuchaniu mszy św. zgromadzili 
się członkowie (sami prawie włościanie) w liczbie około 40 nie już 
w szynkowni, jak dawniój bywało, ale w mieszkaniu prywatnem na 
schadzkę bracką, na której, po zagajeniu przez miejscowego probosz­
cza o niezbędnej potrzebie zreformowania bractwa i po przemówieniu 
pana Karśnickiego z Mystek, prezesa towarzystwa rolniczego średzko- 
wrzesiósko-gnieźnieńskiego o bezwarunkowej konieczności nabywania 
coraz wyższego oświecenia w rzeczach rolniczych i gorliwego zamiło­
wania pracy, uchwalono:

1) Z etatu brackiego dotychczasowy tytuł „poczestnego“ na za­
wsze wykreślić,

2) natomiast zapisywać pożyteczne pisemka,
3) na schadzkach kwartalnych prywatnem mieszkaniu odby­

wanych, czytywać rozprawy o rzeczach z zakresu nauk rolniczych, 
takowe rozbierać i w wspólnych naradach pracować około podniesie­
nia gośpouarstw wiejskich,

4) prosić towarzystwo rolnicze średzko-wrzesińsko-gnieźnieńskie 
o afiliowanie tutejszego bractwa włościańskiego celem korzystania 
z prac i nabytków jego.

Po zebraniu składek kwartalnych od członków tak dawniej­
szych jak nowo przybyłych, udali się starsi bractwa, których jest 
trzech samych włościan, na pocztę i zapisali Ziemianina, Nadwi- 
Ślanina i Szkółkę Niedzielną. Taki jest przebieg dokonanej 
reformy; daj Boże, aby była trwałą! Ten sposób zdaniem mojem jest 
najstosowniejszym, aby dokonać tego, co zwykle nazywamy pracą or­
ganiczną; zwłaszcza, że w użyciu jego najmniejszej niemasz trudno­
ści gdyż, o ile mi wiadomo, przy każdym niemal kościele istnieją 
bractwa włościańskie z temi samemi, co i w Miłosławiu, zaletami i wa­
dami. Nic więc łatwiejszego, jak im nadać dążność pożyteczną i zba­
wienną i uchylić na zawsze to, co ich główną stanowi wadę, że w ko­
ściele są bractwami gromnic, tego symbolu światła i prawdy Bożej, 
a poza kościołem zgrajami próżniaków i pijanie.

Za przykładem bractwa włościańskiego poszły i tutejsze dwa 
cechy rzemieślnicze, pospolity i szewiecki; wykreśliwszy również z bu­
dżetu cec owego tytuł „poczestnego“, zapisały każdy z osobna Nad- 
wiślanina i Szkółkę Niedzielną, Zyczyćby tylko w interesie 
publiczności ludowej należało, ażeby Nadwiślamn, broniąc przy­
stępu do siebie wszystkim komunałom i cymbałom, strawę zdrową i po­
silną, mającą rzetelne oświecenie na celu a nie gorszącą ludu wza- 
jemnem szkalowaniem siebie, które się zresztą czyta jak powieść o że­
laznym wilku, karmił i krzepił czytelników swoich.

Urządzono u nas i prelekcye publiczne popularne, które się 
w każdą niedzielę o 6tej na wieczór odbywają. Takich odczytów było 
iuż cztery. Pierwszy miał miejscowy proboszcz jako zagajenie, wy­
kazując, że nauka i praca są jedynemi, ale i niezbędnemi czynnikami 
torującemi drogę pochodowi cywilizacyi i jej postępom. Załącza się 
odpis tego przemówienia na dowolne użycie szanownej redakcyi. Dru­
gim prelegentem był jeden z nauczycieli tutejszych p. Szymański, 
który opracowanie przedmiotu przez siebie obranego o elektryczności 
i magnetyzmie w ogóle a po szczególe o telegrafie, jego przyrządach 
i użyteczności umiał do pojęcia rzemieślników tutejszych tak zastoso­
wać że każdy choć z fizyką wcale nie obeznany, łatwo wykład jego 
zrozumiał. Trzeci z rzędu odczyt miał brat poprzedniego, nauczyciel 
wiejski z Barda, o Ameryce pod względem jeograficznym, przemysło­
wym handlowym i etnograficznym, którym umysły licznych słuchaczy 
tak zająć potrafił, że przez półtory godziny z natężona uwagą opisu 
jego słuchano. Zaręczyć z doświadczenia mogę, że lud nasz prócz 
rzeczy religijnych osobliwie w opisach takich nadzwyczaj wielkie ma 
zamiłowanie; a jak to jest pouczaj^cem, i jak zbawienny wpływ na 
dalsze wykształcenie wywiera, na to dowodów nie potrzeba. Otatmą 
prelekcyą w niedzielę zeszłą miał p. Waszyński, jeden z nauczycieli 
tutejszych, z dziejów'powszechnych o wojnach krzyżowych, które ró­
wnież zajmująco opowiedział, poprzedziwszy wstępem stosownym i za­
kończywszy wykazaniem skutków, jakie z tych wojen dla dalszego roz­
woju historycznego wynikły. niedzielę następną, tj. dnia 4 bm 
bedzie prelegentem naszym p. Grochowski, aptekarz tutejszy; także 
i nasz zacny dr. Wiśniewski przyobiecał mieć odczyt, skoro kolej nan 
przyjdzie O dalszyoh prelekcyach nieomieszkam donieść, jeśli sza­
nowna redakeya sobie tego życzy, a słowa o skromnych zabiegach 
tutejszych około krzewienia oświaty wśród ludu me znudzą Audyto- 
ryum nasze składa się po największej części z rzemieślników i innycń 
mieszczan, których się zwykle około 50 zgromadza; prócz tego i inne 
osoby, nawet panie spieszą skwapliwie zająć miejsca pomiędzy słu­
chaczami^ tak.em. zabawami) jak możemy najużyteczniej, spędzamy 
czas zimowy : jedni, podejmujący się prelekcyi, aby się na me przy­
gotować, chcąc niechcąc oddają się studyom i tym sposobem coraz wię-

cćj zamiłowania do nich nabierają: 
się; i tak wszyscy uczymy się, widz

drudzy zaś słuchając oświecają 
. .. . . .. .. .. tząc, że nauka to rdzeń życia, a jest
i pomimo wszystkich zdań przeciwnych, pozostanie na zawsze jedy­
nym nervus rerum.

— * Złoto. Autentyczne wiadomości, otrzymane z posiadłości 
rosyjskich w Amerpce, donoszą, iż przy ustawianiu tamże snipów tele­
graficznych, natrafiono na złoto w bryłkach, które tam w znaczniej- 
szój znajdują się ilości aniżeli w Kalifornii.

— * Szczególniejszy podarunek Pewien szewc w Peszcie 
ofiarował cesarzowi Franciszkowi Józefowi parę butów węgierskich, 
wytwornej roboty;! cesarz przyjąwszy łaskawie ten podarunek, pole­
cił przesłać go na wystawę paryską.

Wiarioniości literackie.
— Wyszedł z druku nr. 6 Ziemianina i zawiera: O hodowli 

zwierząt i zasadach, na jakich takowa polega, napisał H. Settegast, 
dyrektor akademii rólniczćj w Pruszkowie, przełożyli na język polski 
Wiktor Ciemirski i Aleksander Trylski. — Jaką wartość mają liście 
ćwiklane jako pasza dla bydła? A. Schoenke. — Jaką ma użytecz­
ność urytmetyka w rólnictwio? Dr. M. — O pasieniu koni roboczych 
ziemniakami. — Dochód z mleka. — Rozmaitości: Zgon pana Crespel- 
Delisse. Mahomet i trychiny.

Przybyli do Poznania dnia 11 lutego.
BAZAR. Wł. dóbr Zakrzewski z Gutów, Błociszewski z Przeclawia; 

Lossow z Boruszyna, Górzeński z Smiełowa, hrabina Skórzewska 
z Wielkich Jezior.

HOTEL DU NORD. Wł. dóbr Mieczkowski z Wąsoczyna, Chłapo­
wski z Garzyna, Szczawiński z Bryłowa, Mielżyńska z Czarkowa, 
sędzia pow. Wąchowski z Środy.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Wł. dóbr Garczyński z Węgo­
rzewa, Jordan z żoną z Popowa, pani Wiese z córką z Sienna, 
Złotnicki z Gonie.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI, 
z Jeziórek, Bieńkowski z Smuszewa.
Radońsld z córką z Ninina.

T1LSNERA HOTEL GARNI. Wł. ‘dóbr Schulz 
Chmara z Strzałkowa, sędzia pow. Biernacki 
dóbr Linke z Góry.

Wł. dóbr Moszczeński i synowie 
Bronikowski z żoną z Belęcina,

pan
wł.

z Strzałkowa, 
z Międzychodu,

Wiadomości handlowe, przemysłowe itd.

.Giełda poznańska, 12 lutego.
Pozn. 4% nowe listy zast. 91’/,, Pozn. listy rent. 92, Bankn. 

polsk. 77 pł. Udział komandyt. w Tow. akcyjnóm Bniński, Chła­
powski, Plater i Sp. 97.

Żyto: luty 43—42%, luty-marz. 43—42%, marz.-kw. 42%— 
’/„na dostawę wiosenną 43%,—%, kw.-maj 45%—15, maj-czer. 46 tal. 
żąd. Okowita: (z beczką) wypow. 3000 kwart, na luty 13%—%, 
marz. 14 ż., kwieć. 14’/, pł, maj 141/, pł., czerw. 14’/, pł., lip. 15% 
tal. płac.

CENY TARGOWE 
w mieście Poznaniu.

12 lutego 1866 
od I do

«filtal. Bg. Bg- fn:

Pszenicy pięknej szefl. 16 garn............
„ średniej „ ............................
„ pośled. „ ...........................

Zyta ciężkiego „ ...........................
„ lżejszego ,, .............. ............

Jęczmieni» dużego „ .........................
„ drobn. „ ...........................

Owsa „ .................. ....... .
Grochu do gotów. „ ...........................

„ na paszę „ ...........................
Rzepiu zimowego „ ...........................
Rzepiku zimowego „ ...........................
Rzepiu latowego „ ...........................
Rzepiku latowego „ ...........................
Tatarki . . . . „ ...........................
Perek........................ ............................
Masła garu. . . „ ..........................
Koniczyny czerw. „ ..........................
Koniczyny białej „ ...........................
Siana, cent. . . „ ...........................
Słomy, „ . . „ ...........................
Oleju, „ . . . „ ..........................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia :0 lutego ............
dnia 12 ,, ............

15, — 2,26| 3
— 2 6 3

15 - 1 25 _
25 — 1 27 _
21 3 1 22 5
10 — 1 12 6

5 — 1 7 6
27 — — 28 —
— — — — —

— — — — —
— — — —■ —
— — — — —
— — — — _
12 6 1 15 —
10 — — 11

5 — 2 15 —

— — —
— — — — —

— — — — —

17 6 13 25
17 1 6 13135 —

Giełda berlińska, 10 lutego.
Złe usposobienie giełdy, wynikłe z wewnętrznych stosunków 

politycznych, niezmieniło się do dziś.
Walory pruskie: Dobrow. poż. pstwa (4% °/„) 100% żd., Poż. 

pstwa z r. 1859 (5%) 104% żd., Obi. pstwa (3%) 89 pł., Poż. pstwa 
prem. z r. 1855 (3%) 122% płac.

List, zast.: Zach.-prusk. (3%) 80’/, płac., dto (4%) 88% pł., 
dto <4’/2) 96% płc., Pozn. nowe (4%) 91% płac. Listy rent.: Pozn. 
(4%) 92 % pł., Prusk. (4%) 93% pł.

Walory zagranlozne: Austr.-metal. (5%) 60% pł., Poż. nar. 
(5%) 64% pł., Losy z r. 1854 (4%) 74% pł., Losy kred, z r. 1858 
74% pł, Losy z r. 1860 (5%) 79% pł., Losy z r. 1804 (5%) 50 płac., 
Poż. w sr. z r 1864 (5%) 67*/, żąd. — Ros. poż. prem. z r. 1864 
(5%) 93 pł., Ros.-polsk. obi. skarb. (4%) 68'/, płac., Polsk. certif. 
Lit. A. po 300 złp. (.5%) 91’/, płac., dto cząstk. po 500 złp. (4%) 89% 
płac., Polsk. list. zast. 3 em. w rs. (4°/0) 64’/, płac. — Włoska pożycz. 
(5%) 62’/, żąd., —Amer. poż. (6%) 1882 71% płac. — Akoye fcol. 
Żel.'. Kol. mind. 165% pł., Gal.-Kar.-Lud. (5%) 81’/, pł., Austr.-franc 
108% pł., Warsz.-wied. (5%) 66 pł. —Banki itd.: Austr. cred, .-mo 
(5%) 72’/, pł., Pozn. prow. (4%) 103’/, ż., Sziąsk. stow. bank. (4°/,) 
114'/, żąd. — Certyf. hipot. Hiibnera (4% %) 101% płc., Hansem.
(4%) 100’/, żąd., Henckel (4%) 100% pł., Obi. hip. szł. stow. bank. 
(4%) 10 >% żąd.. Meining. (4%)------ .

Kurs gotówki i pap. pleń.: Frdr. prus. 113%, pł, ldr. 111% 
pł., suwereny 6.24’/, żd., nap. 5.13% żąd., półimp.
1.12 % pł. Zagr. banknoty 99’/, pł., Ros. bankn. 77 pł. 
bankowe. 7.

Ziemiopłody, okowita itd : Bardzo piękne powietrze nie wpły­
nęło na bieg targu. Niektóre płody były całkiem nie pokupne, a in­
teres w ogóle nie ożywiony.

Pszenica: 2100 funt, w miej'scu 46—74 tal. pł. zwycz. polska 
51—12, śred. polska 59. przednia biała polska 69 tal. płaco. Żyto: 
2000 funt, w miej. 47% pł., na luty 4(1’/,; nominalnie; na wiosenną 46% 
maj-czerw. 47%, czerw.-lip. 48%, lip.-sierp. 48’'e tal. płac. Jęcz­
mień: 1750 ,fnnt. mały i duży 32—45, tal. szląski 39—40%, zwycz. 
36 tal. pł. Owies: 1200 funt w miej. 24—28, polski 24’/,—25, szląski 
24%—25’/,, przed, szląs. 25’/,—26—27’/,, z n. Warty 25’, na wios. 26'/„ 
maj-czer.26%, pł.ezerw.-lip.27%ż., lip.-sierp. 27tal.płac. Groch:2250 
funt, do gotowania i na paszę 48—62 tal. płac. Rzep zimowy: 
liO—120 tal płac. Rzópik zimowy: 105—110, latowyr 95—105 

tal. płac. Siemie lniane: 70—80 tal. pł. Olej rzepiowy: 100 
funt, w miejscu 15"/,,, na luty 15% żąd., luty-marzec 15% 
płacono, marz.-kw. 15% żąd., kw.maj 15"/,„ maj-czerw. 15%,, 
czerw.-lip. 15%, wrześ.-paźdz. 13% tal. płac, Olćj lniany: 100

5.17 płac., dolL
Dyskonto
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funt, w miejscu bez beczki krajowy 14 tal. pł. Okowita: 8000% 
(Trailes) w miejscu bez beczki 14’/,„ na luty i luty-marz. 14’/, 
marz.-kwiec. 14’/,,, kwiec.-maj 14%, maj-czer. 15%, czer.-lip. 15%,, 
lip.-sien). 15’/, tal. pł.

Ceny mięsa:------
Giełda wroelansba, 10 lutego.

Koniczyna czerwona: utrzymuje się w cenie, zwycz. 14— 
15, (red. 15—15%, przednia 16—16’/,—17%, biała: ceny nie zmie­
nione, zwycz. 13%—15, śred. 15%—16’/,, przednia 17%—19%—21 
tal. pł. Żyto: 2000 funt, pokup słaby, na luty 43% żąd,, luty-marz. 
43’/, żąd., kwiec.-maj 43% pł., maj-czerw. 45—44% pł, czerw.-lip. 
46—45% tal. płac. Pszenica: na luty 59 tal. płac Jęczmień: na 
luty 39 ż. Owies: na luty 37’/, żąd., kw.-maj 38% tal. pł. Rzep:

na luty 142 tal. żąd. Olej rzepiowyj: pokupny. w miejscu 16’/, 
żąd., na luty 15”',, żąd., luty-marz. 15’/,, żąd., kw.-maj 15% płac., 
maj-czer. 15’/, żąd., wrz.-paźdż. 12%—",, tal. płac. Okowita): 
droisza, zak- 15,000 kwart, w miejscu 13’/, pł. 14 żąd., na luty i luty-

Pszenica biała 
żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Gruch

piękna śred. pośled.
sgr. sgr. sgr.

77- 82 74 60—66)
74-77 71 60—66
55—56 54 —43—45 42 37—401
29—30 28 25-26
62-66 59 56-58)

n*Rzep: 304—290-275 sgr. za 150 funt, brutto.
Rzepik zimowy: 288—278—258 sgr. za 150 funt, brutto. 
Rzepik latowy: 234—224—210 sgr. za 150 funt brutto. L 
Okowita kartoflana: 100 kw. po 80% Trailes, 10 lutąP1 

13% tal. płac.
Giełda warszawska, 9 lutego. I>

List, zastaw. 100, 84'/, pł., — Oblig. skarb, (rs. 100) 85’/, pti ’
Akcye kol. żel. warsz.-wied. 76 pł., — Akc. kol. żel. warsz.-brt ffi 
68% żąd.,—Nowa poż. ross. 1864 prem. (5%) 116’/« pł. —Listy 1’^, d 
(4%) 74’/e płac.

Redaktor odpowiedzialny Teodor Żyohlińskl w Poznaniu.

Józef Blałoszyńskl z Kąkolewa, 
oficer byłych wojsk Polskich, umarł 
nagle dn. 10 lutego r. b. w 56 roku 
życia. Exportacya odbędzie się 12 
na wieczór do kościoła parafialnego 
w Granowie, pogrzeb 13. O czem 
znajomym i przyjaciołom donosi 
[769] v smutku pogrążona familia

W Środę dn. 14 t. m. odczytaną będzie 
na małej salce bazarowej na cele dobroczynne

Prelekcja o Neijku
przez Arnolda Dąmbśklego.

Bilety po 4 złp. sprzedaje tylko handel 
P. Magnuszewioza i Sp. [765]

W Miłosławiu, w Rynku No. 6, jest 
kram z dogodnem pomieszkaniem od św. 
Wojciecha r. b. na kilka lat do wydzier­
żawienia Bliższych wiadomości udzieli 
właściciciel Jan Fuutowioz. [711]

Posiedzenie
rady reprezentantów miasta Poznania na 
dniu 14 lutego U 66, z południa o godz. 3. 

Przedmioty do obrad 
wydzierżawienie lokali, w budynku wa­
gi miejskiej, giełdzie kupieckiej. 
Przeniesienie rcczniotargów i opłata 
targowego.
Pokwitowanie rachunku kasy dla ścią­
gania podatku od psów, rachunku 
z funduszów podatku tego, z funduszów 
na wydzielanie) zupy rum-fortskiej

Początek o godz. 7 wieczorem
p. e. i>/

Od dwónastego października r. z. 
czas znaczny upłynął. Odpowiedzi 
nie mam. Czy mam treść pisma co 
do s. h. w dzienniku ogłosić? [681].

1.

2.

3.

Wezwanie.
Upraszam Pana Ekonoma Józefa Wruk 

aby o teraźniejszym pobycie dał wiadomość 
do Brzóstownt pod xięźem jak najprędzej.

[743]

4.

5.

6.

8,

funduszów teatru miejskiego za rok 
1863.
wydzierżawienie przewozu na miaste­
czko.
Zakupienie pewnćj części gruntu Kna 
powskiego, i całego gruntu Tafelskieh, 
celem poprowadzenia uliczki, od ulicy 
Półwiejskiój na Rybaki.
Ustąpienie pewnej części ulicy Młyń- 
skićj na rzecz król, fiskusa sprawie­
dliwości, na wybudowanie gmachu dla 
sądu kryminalnego.
Forma, w jakiej powoływani być mają 
nauczyciele elementarni.

Osiedliwszy się tutaj jako mistrz cie­
sielski, polecam się łaskawym wzglę­
dom szanownej publiczności. Mieszkam w 
Rynku w domu pani Gnadenfeld.

Kępno, dnia 10 lutego 18G6.
JVlaryan Tomaszewski, 

[771] mistrz ciesielski.

Bluzy mułowa i ałpakowe, 
Mankiety i kołnierzyki,
Czepki z garnitury i bez niej, 
Klunisy,
Koronki niciane i yuipure, 
Glansowane rękawiczki wybornych

gatunków,
Siatki, przepaski i spinki, 
Krawaty dla pań i panów, 
Obszyioki do sukien i pałetotów, 
Gorsety i krynoliny,
Strzałki do włosów i grzebienie,
poleca we wielkim doborze

M Zadek mb,
[747] przy Nowej ulicy No. 4.

Z domu przy ulicy Kt-sztornój No. 17 
zaginął biało-kasztanowaty piesek. Kto 
go odda, otrzyma stósowną nagrodę [774]

Majętność ziemska Uśoikowo w powie­
cie wągrowieckim położona i obejmująca 
3360 mórg, po największej cęśti roi 
pszennej, z wolnćj ręki jest do sprzedaniai 
Bliż zą wiadomość udzieli się na inipjscu.

(4199)

Aukcya.
W środę, dnia 14 t. m., z rana oi 9 

godziny, sprzedawać będę publicznie przez 
licytacyą w lokalu aukcyjnym przy ulicy 
Szerokiej No. 20 różne meble, a miano­
wicie: stoły, szafę, krzesła; pościel; to­
wary stalowe i z nowego srebra, cygara 
itd. O 11 godzinie 15 oentnarów sma­
rowidła do wozów w 5 beczułkach ory­
ginalnych Manheimer,

[766] królewski komisarz aukcyjny.
Pan, który na wczorajszym balu w ba­

zarze zabrał oboy kapelusz z białą pod­
szewką mo -: e za oddaniem tegoż odebrać wła­
sny w "hotelu paryskim. [783]

10.

11.
12.

Ekonou z żoną, Niemiec, z Księstwa i 
biegły w języku polskim, życzy sobie od 
1 kwietnia lub od ś. Jana t. r. przyjąć po­
sadę w’ obszernym gospodarstwie. W ra­
zie potrzeby i kaucyą złożyć gotów. Listy 
przyjmuje franro, Tarnowo R. fil [684],

Wyprzedaż sądowa.
W Grlcźnle na Nowem mieście pod No 

162 jest do wynajęcia od 1 maja 1866 pięć 
— - ---* . . -iż - znrt i i pokoi tapetowanych, z kuchnią angielską,
Założenie stypendium w ilości 4G0 tal.|gyepem j ¿pewnikiem. Bliższa wiadomość
rocznie dla’uczniów szkoły realnej, 
wywołane przez darowiznę gmachu 
dla szkoły z strony p. Bergera. 
Remuneracya za sporządzenie katalo­
gu biblioteki szkoły realnej. 
Wydzierżawienie gruntu na Miastecz­
ku, zwanego Wilhelmswohl.
Wybory na sędziów pojednawczych. 
Sprawy osobiste.

podp. Tsckusekke.

Sprzedaż konieczna.
Król. Sąd powiatowy w Pleszewie, 

Wydział pierwszy.
Pleszew, 15 września 1865.

Dobra rycerskie fflagnnszewtce, w po­
wiecie pleszewskim położone do Ur. Wa­
cława Koszutskiego należące, pr2ez 
ziemstwo oszacowane na 58,000 tal. wedle 
taksy, mogącój być przejrzanej wraz z wy­
kazem hypotycznym i warunkami w re- 
gistratnrze, mają być dnia
28 marca 1866 przed połud. o godz. 11 
w miejscu zwykłćm posiedzeń sądowych 
sprzedane.

Wierzyciele, którzy względem pretensyi 
realnój z księgi wieczystój nie wynikającej, 
z pieniędzy kupna zaspokojenia poszukują 
winni się z należytościami swemi do sądu 
subhastacyjnego zgłosić. (4696)

-----
W losie, należącym do dóbr Czeszei 

będzie sprzedawane drogą licytacyi za t 
tychmiastową zapłatę, w poniedziałek 
19 lutego rb przed południem od 9. 
dżiny, w oberży CzeszewskieJ, nastę 
jące drzewo budulcowe:

23 huki 278 stóp kub 
238 dębów 6595 „
36 jesionów 1073 „

9 wiązów 307 „
11 brzózek 193 „
13 olszyn 322 „

2 lipy' 81 „
580 sosien 32,225 „
130 dębowych , jesionowych, wiai0 

wych drągów na porządki. Słabsze drze 
porządkowe ma być pojedyńczo lub wi1’ 
łych partyach, zaś mocniejsze drzewo1 
dle gatunku w całości sprzedawane. 

Drzewo to wolno każdemu zobaczyć, n 
Zwraca się szczególną uwagę na moi , 

dęby i sosny. [712]“
Czeszewo pod Miłosławiem, 8 lutego IU 

Zarząd leśny. frzY

znych
1
V

i"

cli

_ . Pralnią garderoby’“
przy ulicy Wilhelmowskiej No. 78, nie „ 
leko kościoła św. Marcina, z poręczei ’, 
jak najdokładniejszej roboty poleca łaj "" 
wym względom IC)

Jtln/icytnilinn Gatenaci^
[772] krawiec. iolZnaczny skłatl towarów nioileiycli, należący do masy 

konkursowej'Szymona Łaseha zawierający:
jedwabne, wełniane i pólwełniane 
malerye na suknie, bareźowe, tafe- 
lowe i atłasowe suknie, płaszczyki 
damskie, kabaciki, mantyle, szale 
(Sony shawts) chustki, obrusy, wet-

....................... . niane koszule, aksamity itd.
Panna, znająca język niemiecki _i poiski, lma w p0WSZet)n[e przed południem od godziny 9 aż do 5 po połu­

dniu w lokalu handlowym w Rynku No. 57 po cenach tanich wyprzedanym.
Ludwik Manheimer,

(549). sądowy zawiadowca masy.

na miejscu lub udzieli takowej na franko­
wane listy sekretarz Ziemstwa Zcmbrzn- 

(632).skl w Poznaniu.

krawiecczyznę, białe szycie oraz fryzowa­
nie, życzy sobie po raz pierwszy przyjąć 
miejsce w Księstwie lub za granicą. Bliż­
sze wiadomości na listy frank, poste re­
stante pod lit. W. R. [777]

II 2 pokoje, 
do najęcia, 
darza.

kuchnia, sklep i drewnik 
Piekary No. 17 u gospo-

1770].
Gościnleo, należący do Dom. Strumiany:

nad szosą, i w pobliżu miasta Kostrzyna 
ma być wydzierżawiony na czas od 1 kw. 
r. b. aż do tegoż dnia, roku 1870. Bliż­
szą wiadomość otrzymać można u podpi­
sanego. Strumiany w lutym 1866.

[728] K. Heintze.
W mieście Kostrzynie w Rynku jest 

dom w dobrym stanie, stosowny do wszel­
kiego procederu, z chlewami i ogrodem 
przy domu, z wolnej ręki do sprzedaży. 
O warunkach kupna można się przekonać 
osobiście i listownie u właściciela [779]

Kazimierza Niizlelsklego.

Souchong herbata
mocna i smaczna, 1 nie jest wzburzaj 
funt po 8, 9 i 10 zip
Oongo, *wyborna i tęga funt 1 taiłeś
i eCCO, dużo z i£Wiatem funt 18, ,,
i 80 złtp, poleca główny skład herb1'1 
ohińskiej (418IV

N. Piotrowski,
w Poznaniu. rdy

Berliński bank dla Niemiec zabezpieczający bydło.
Towarzystwo zabezpiecza trzodę od trycliin za bardzo mierną opłatą. 

Wniosek o zabezpieczenie można uczynić krótko przed zabiciem, a poświadczenia 
o uskuteznionem zabezpieczeniu udziela nat:yclimiast niżej podpisany jeneralny

W Poznaniu, dnia 1 lutego 1866. S* A. Krueger,
[753], przy ulicy św. Marcińskiej No. 56 a.

Nasiona leśne i leśne drzewka do sadzenia
poleca zarządzca leśny H. Gaertner w Schoenthal pod Zeganiem (Szlązk 
pruski) i przysyła na żądanie cenniki gratis.

Sprzedaż konieczna.
Król. Sąd powiatowy, I wydz.

Nieruchomość do Franciszka i Magdale­
ny małżonków Dłużtń.kich należące w Bu­
ku pod liczbą 74 i 15 położone z których 
pierwsza oszacowana jest na 8264 tal,, a 
druga na 6050 tal., wedle taksy, mogącej 
być przejrzaną wraz wykazem hipotecznym 
i warunkami w registraturz", ma być dnia 
20 lipoa 1866, przed południem o godzi­
nie llej w miejscu zwykłóm posiedzeń są­
dowych razem lub osobno sprzedane.

Wierzyciele, którzy wzdlędem pretensyi 
realnój, z księgi wieczystej nie wynikają­
cej, zaspokojenia swego z ceny kupna żą­
dają, winni są z pretensyami swćmi do 
sądu subhastacyjnego się zgłosić. (6300)

Grodzisk, dnia 20 listopada 1865.

Poszukuje się, w celu zakupna, dóbr ry­
cerskich w dobrej okolicy Prus, lub WKs 
Poznańskiego, w cenie od 5—800,000 tal, 
któreby przynosiło dochodu 5% od kapitału 
zakładowego, ze zaliczką 400,000. O do­
niesienia w tym względzie, z ogólnym opi­
sem dóbr, uprasza F. Blllert w Byd­
goszczy z poręczeniem jak najściślejszej 
dyskrecyi. Wymieniony otrzymał tylko to 
jedno polecenie a przeto mógłby kupujący 
ze sprzedającym sam korrespondować iw 
układy wchodzić. [767]

S. p. Karola Marcinkowskiego popier­
sia z gipsu są na korzyść Towarzystwa 
Naukowej Pomooy do nabycia we fabryce 
mej wyrobów z lanego kamienia przy ma­
łych Garbarach Nr. 9, [718]

A. Krzyżanowski.
Kamelłe z kwiatem bardzo pięknym; 

również inne kwitnące rośliny w «lo 
■liczkach w wielkim doborze polecam

Prawdziwe ameryk. Petroleum
czyste jak woda i bez 
kwart) za 8% tal. i 
w Poznaniu.

[775],

zapachu sprzedaje kwartę po 9 sgr., ankier (30 
w sądkach oryginalnych za eent. 13% tal. franco

Adolf Asch $
przy ulicy Slósarskiéj Sio. 5 niedaleko Rynku.

Wielka wystawa

W piątek d. 16 b. m: będzie miał 
nrelekeyą Fan prof. Motty: o Wi­
ktorze Hugo, jako poecie lirycznym 
i stanowisku jego w rozwoju poezyi 
francuskiej. [773]

po cenach bardzo umiarkowanych.
Także robią się bukiety (tylko ze

świeżych kwiatów) zawsze jak najgusto- 
wniój i po niskich cenach. [768]

A “Krug,
handlerz kwiatów i sztuczny ogrodnik, przy 

ulicy św. Marcińskiej No. 16. 
Wchód do ogrodu przez podwórze.

liirinlnw, roilin 1'otinnUyfh, krtewow i drtew ntroco. 
trycti WKeUtieh ffntunfióu?, aeciątż kwitnących rói ittl.

Pana Giraud,
co dopiero przybyłego uczonego ogrodnika z Paryża, z bogatym wyborem wszelkich 
gatunków roślin, kwiatów pokojowych, ogrodowych i oranżeryjnych.

Wciąż kwitnących róż w 500 rozmaitych gatunkach, amarylów, lilii, cebulek 
kwiatowych, nasion kwiatowych, roślin główkowatych, z Afryki i Ameryki, które 4 
do 5 miesięcy nieustannie kwitną. Coś całkiem nowego: ogromne Jabłka i gru­
szki, których owoce w naturze 3 do 4 funtów ważą, są wystawione.

Indyjskie pcrzeozkl w 12 gatunkach.
Marokańskie maliny w 12 gatunkach. Stołowe winogrona.
Casselas z Australii, w 25 gatunkach.
Angielskie truskawki w 50 gatunkach.
Drzewa kasztanowe z Karoliny, w 12 gatunkach.

fan tjiiraud
orosi uprzejmie wysoką szlachtę i szanowną publiczność o łaskawe zaufanie.

Tylko w przejeźdzłe do Warszawy skład mój tu mieć będę w domu p. Falka, 
przy placu Wilhelmowskim No. 12. ___________________________________  [678]

Rosyjskie z nad,
morza Azowskiego 
konie do zaprzę­
gu i wierzchowe,

— —księcia Koczubey Orłów sa“. 
sprzedaż przy ulicy Magazynowej No.fsit 
w domu spedytora p. Fabiana Falka, ją z 

[763] KK. Beelon, i™

stajni

Sprzedaż baranów piet

z tutejszej zarodowej owczarni N0| 
zaczyna, się 1S lutego.

Nowjdwór, pow. toruński, w lutym 1S n 
(621) Btachhnlt». ją[

ssce,
We wtorek 13 b. m. odbfoj 

«Izie się na sali bazarów-, 
bal składkowy. Biletów pę 
tal. nabyć można tylko pr‘b< 
kasie._______________________ [»tu

Teatr miejski w Poznaniu

;oi

W poniedziałek 12 lutego ostatnie j 
stawienie Arabów. fc

We wtorek komedya „bandyta wenei _ 
za ceny połowiczne

W środę na ogólne życzenie „Lucis 
Lammermoere“, opera w 3 aktach Doni 
tego, w której wystąpi p. de Carrion i 
Tipka.

Przysposabia się Ernanni, opera w 4 w 
(ach Verdiego.

J. Keller.

BAZAR.
V czwartek, dnia 15 lutego 

o godzinie 7 wieczorem
dany będzie

drugi 1 ostatni

Paui II. Majeranowski|lne
artystki opery Warszawskiej J * 

z współudziałem
Pana Kazimierza Hofmam^o

pianisty z Krakowa. r° 
Biletów na krzesła numerowane po 'nśi 

dostać można w nadwornym składziei^ 
panów Bote i Book, i księgarniach P< „ 
Kamieńskiego i Sp., fflerzbaeht l(E 
pańskiego

pa

1 Słomiane h|id«c!
pióra się bardzo czysto i modernizują./ Najgustowniejsze modę

1 ki 
rą<
yst
»au.
ru,
w(

są w zapasie na okaz a modniarki otrzymują rabat.
F. STEUDINGA..

Farbiernia sztuczna i francuzka pralnia przy ul. WilhelmowskicyS, naprz. hot, Myliusa(460)

czy; 
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Nakładem i czcionkami Ludwika Merzhacha w Poznaniu. st§]
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